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PrBmjBP Skrzyński wierzy w cud zgody i współpracy. 
Sen. Woźnicki wątpi czy pp. Ziemięckiemu i Moraczewskiemu 

uda sią przekonać pp. Kiernika i St. Grabskiego. 
I C A l l b A l I c z e i l ł n r ł t r r . « . ł u k u j . . . • ! . . • W loży p r a s o w e j . 

Warszawski sprawozdawca parlamen 
(L.) „II. Republiki" ielelonujej 

w" wygioszonem ekspose w senacie p. 
r^zyński zerwał z dotychczasową tra­
fia, dosłownego powtarzania w dru-

* f 1 Ubie deklaracji, wygłoszonej w sej­fie, 

. &ylo to niespodzianką dla wszyst-
a niespodzianka ta wyszła na dobre 

J^dewszyslkiem samemu mówcy. P. 
Ryński był bowiem dziś lepiej uspo-

;'0&y i operował argumentami, ktere 
^aza|y raz jeszcze jego talent dyplo-

t lyczny i oraborskŁ 
*s>ose przysłuchiwano się, szczególnie 
"^torowie, w skupieniu przy zapełnić 
1 również galerji (jakiż to sukces dla 

* n 3 lul). Z loży marszałkowskiej tok 
wirtuoza politycznego śledz'1 * 

!?feciena wirtuo« pianista, mistrz Józef 

^fe-njer Skrzyński tym razem rezsze 
^ dział, w którym jest specjalistą i 
^ I ł e i omawiał sprawy mlędzynarodo-
. ' Pomimo, iż sprawy gospodarcze by-

J>°dstawą ekspose. 
. ^Mciekawiej jednak wypadły momen 
y> doiycjącg n a 8 z e g o położenia między 
-owego. 

y Tym rasem p. Skrzyński wygłosił de 
«|Vac's całkowicie z paimięci. Była ona 

s'*a. podejście do lemaitu szczę­ki* sze 

S u 
skrzyński, przed wyjazdem do Lon 
Postawił »obie za zadanie rozwiać 

\U " , V v ości. fakie w stosunku do jego 
^ u ma opozycja. 

bardzo szczęśliwie, podkreślamy to, 
W i y m o m e n | y dyplomatyczne, a 
i cfiólni e nawiązanie obecnej polityki 

^ zynarodowej do ideologii amerykan 

*t«^ C z a s u d o c z a s u z m o w n ' c y padały 
6 . ^^nty o autorytecie nie do zaprze-
**>rt k skrzyński popełnił jednak ten 

c-.j C o 1 P T Z e d t e m ' 
* O v r o m i ' l ukłonem kurtuazyjnym 
c 0sz? S U n ' f U d o 2Ydćw. traktując po ma-

^en>« inne mniejszości narodowe. 
' Ia,° p r a w d>a podkreślał swó) liberalizm 

czej krytyce poszczególnych ministrów, 
podkreślając jeno z zadowoleniem wy­
bór, jaki dz;ś padł na ministra spraw 
wojskowych Żeligowskiego, który n-
łajwj powrót marszajkowi Piłsudskiemu 
do służby czynnej, 

O innych ministrach senator Woźnic 
ki wyraził się wiece), nóż sceptycznie. 
Trzeba mu przyznać, ie miejscami miał 
rację. Zaczął od ministra Zdziechowski* 
go, który, według senatora Woźnickiego 
będzie tylko kontynuatorem grabszczy-
zny. 

Najjwięcej dostało się p. Kiernikowi. 
Szczęściem jest dla ministerstwa spr. 

wewnętrznych, że nie objął go p, Kicrnłk 
lecz nieszczęściem dla ministerstwa roi 
nictwa jest to, że p, Kiernik je objął. 

Ministrowi Chądzyńskiemu senator 
Woźnicki życzył, by koleje nie raty go-
tiej, nil dotąd.. 

Co do ministra oświaty p. Grabskiego 
jako autora osławionego projektu usta­
wy o ustroju szkolnym, sen. Woźnicki 
nie robi sobie żadnych Uuzjij. 

Sen. Woźnicki w swym sceptycyzmie 
posuną] się jeszcze dalej, i choć wyraził 
sympatje dla min. Moraczewskiego i Zie 
mięckiego, podkreślił, że nie wierzy w 
skuteczność ich usiłowań. 

Wreszcie na zakończenie sen. Woź-
nioki w imieniu „Wyzwolenia" wys'inął 
szereg postulatów, domagając sią zwięk­
szenia obrotu pieniężnego (oczywiście 
nie drogą inflacji), pomocy dla rolników 
zwłaszcza drobniejszych, redukcji budzę 
tu, ale nie kosztem ministerstwa oświaty 
wykonania reformy rolne] itd. 

Mowa senatora Woźnickiego zrobiła 
na słuchaczach duże wrażenie, była bo­
wiem logiczna i wypływała faktycznie * 
troski o dobro państwa. 

Nominacja gen. Żeligowskiego 
jest gwarancją, że wojsko nie będzie przedmiotem 

targów politycznych. 
,11. Repubili-

^D* r»l»zm swego rządu, powołując się 
| i (

 Zr<>z"m'enie Idei państwowych i po-
dVs?tnYch, jednak, tak wynikło z dalszej 
ł i j ^ i i , nie rdojał przekonać mnie]-

3 narodowych słowiańskich. 
. " temu wyraz senator Czerkawski 
' k lóry wręcz odmówił zaufania rzą 

V R ę c z n i e polemizował 
MM Mi 

8o, 

oponentem, 
z premje 

senator Woźnicki (Wyzwole-
"Y mając, uznanie dla p. Skrzyń 

ty^*"- iako dla człowieka, i będąc szcze 
% *^°hinniklem jego talentu orator-
^fzll' ^ Jednak bardz>o poważne za-

e* n »« co do rządu. 
Woźnicki poddał analizie, a ra-

Warsz. sprawozdawca 
ki" (L) telefonuje: 

Wiadomość o mianowaniu gem Żeli­
gowskiego na stanowisko ministra spr. 
wojskowych wywołała w jaknajszer-
szych kołach duże zadowolenie. 

Generał Żeligowski daje bowiem rą-
kojmię. że ministerstwo spraw wojsko­
wych nie będzie służyło partyjnictwu 
za atut do wygrywania w odpowiedniej 
chwili, że nikt z przywódców tej czy in­
nej partji nie będzie mógł go zaprządz 
do swego rydwanu partyjnego. 

Znana skrupulatność nowego ministra 
gwarantuje* że wyplenl on zaprowadzo­
ne przez gen. Sikorskiego różne machi­
nacje dla utrzymania się na powierzchni 
politycznej I że wreszcie załatwi! się z 
pasożytnlctwem, zarówno politycznym 
jak i finansowym, żerującym na organi­
zmie wojska. 

Gwarancją tego jest życiorys gen. 
Żeligowskiego, który poniżej podajemy. 

Gen. Żeligowski po wybuchu rewo­
lucji rosyjskiej został dowódcą I-ej dy­
wizji korpusu Dowbora-Muśhickiego, je 
dnakże długo tam nie mógł wytrzymać, 
gdyż ideologia jego nie zgadzała się z 
czynami dowódcy. 

To też wkrótce porozumiał się z 

POW I rozpoczął formowanie oddziałów 
polskich na Kubaniu, które następnie 
przeniosły się do Odessy. 

W Odesie sformował 4 dywizję ode 
ską. która w maju 1919 r. przeszła przez 
Rumunję 1 dotarła do Polski i wzięła na 
tychmiast udział w ofenzywie w Wscho 
dniej Małopolsce. 

Ułani Żeligowskiego okryli się chwali 
pod Jazłowcem (dziś 14 jazłowieck. 
pułk ułanów, stacjonujący we Lwowie, 
ma na sztandarze krzyż Virtuti Militari) 
Oen Żeligowski zostaje następnie do­
wódcą 10 dywizji, która odbyła kampa 
nję bolszewicka. 

Dywizja ta odznaczyła się wybitnie 
w akcji pod Warszawą. Przypomnieć na 
leży, że marszom flankowym z pod Ja­
błonny odolażyła niebiezpieczną sytua­
cję pod Radzyminem. 

Jako dowódca grupy zajął w r. 1920 
Wilno i został naczelnikiem rządu Litwy 
środkowe]. 

Ostatecznie, jako generał broni, pełni 
od dwuch lat funkcje inspektora armji nr 
2 (Warszawa). 

Generał Żeligowski Jest członkiem 
Kapituły orderu Virtuti Mllltarl I odzna­
czony jest orderem klasy komandorskiej 
(klasa 11). 

Oficjalny komunikat o Olszaflskim. 
Pat-iczna potwierdza iz przyznał się on w policji 
berlińskiej do popełnienia zamachu na Prezydenta 

Berlin, 27 listopada 
Prezydjum policji donosi, że Teofil 

Olszański ponownie zgłosił się dobro­
wolnie do prezydjum policji berlińskie] 
i oświadczył, że przypuszczał, iż dekla 
racja, która złożył, wystarczy, ażeby 
zapobiec zasądzeniu Steigera. Ponieważ 
Jednak rozprawa przeciw Steigerowi to 
czy sie iuż sześciu tygodni, zgłasza się 

ponownie z rozkazu tajnej naczelnej ra­
dy wojskowej organizacji ukraińskie], w 
celu uzupełnienia swoich dawnych ze­
znań we wszystkich punktach. Proto­
kuł zeznań Olszańsklego został natych­
miast przesłany pruskiemu ministerstwu 
spraw wewnętrznych, które rozstrzy­
gnie o tem, czy 1 w jaki sposób zostanie 
on przekazany sądowi lwowskiemu. 

Myśl i p r z e w o d n i e 
w c z o r a j s z e g o e x p o s e 

Na wczorajszem posiedzeniu senatu 
premjer Skrzyński wygłosił expose, t 
którego podajemy następujące ciekawe 
fragmenty: 

Pytano, na Jakim programie ten rząć 
się utworzył? Programu nie trzeba by­
ło uzgadniać, bo narzuciły go nam nie­
odzowne potrzeby chwili: brak kapita­
łu na wsi i w przemyśle oraz bezrobocie 
To był program. 

Obok troski o oszczędność wszyst­
kie inne troski Idą na bok, gdyż to jedno 
zadanie stanowi taki olbrzymi kompleks 
zarządzeń, że wymaga cofnięcia w tyl 
wszystkich Innych. 

*•* 
Jest jasne, że bez kredytów zewnątrz 

nych o tandoścl kapitału obrotowego, o 
taniości długoterminowych pożyczek nit 
może być mowy, a l e błędne byłoby 
twierdzenie, że ustalenie budżetu zale­
żne być może od kredytu. Raczej należy 
zacząć od zrównoważenia budżetu, a 
wówczas możemy apelować do finan­
sów międzynarodowych. 

* i 

W zawieraniu traktatów handlo 
wych Polska przeszła Już przez okres 
wielkiego liberalizmu, ale wobec sytu­
acji, jaka się okazała przy sanacji naszej 
waluty, stało się koniecznością zastoso­
wanie zasady reglamentacji w Imporcie 
zwłaszcza artykułów zbytku. 

Ideałem wolnego handlu byłoby, że­
by państwa wytwarzały u siebie to, co 
mogą wytwarzać najtaniej i mogły kon­
kurować ze sobą, ale to byłoby możliwe 
tylko wtedy, gdyby kredyty b y ł y dla 
wszystkie równie dostępne. Kredyt jest 
dziś sprawą międzynarodową i nieba­
wem narówni ze s p r a w ą bezpieczeń­
stwa międzynarodowego na forum mię-
dzynarodowem rozpatrywane będą spra 
wy kredytu I pieniądza, aby narówni E*> 
sllać organizmy gospodarcze, aby ni­
gdzie nie było bezrobocia. Nie wątpię, że 
przeprowadzeniem tej Idei zajmą się 
Stany Zjednoczone i że na czele tej my­
śli stanie prezydent Coolldge z tym ca­
łym realizmem, jaki cechuje zamknięty 
dziś świat Stanów Zjednoczonych. 

Wielka Brytanja dotychczas miała ma> 
ło punktów stycznych z polityką Polsk* 
i trzeba się radować, że teraz s ie te sty 
czne punkty znalazły. Zbliżenie nasze na 
stąpiło na płaszczyźnie utrwalenia po­
koju 

V 
Co do polityki wewnętrznej, to sklaó. 

tego rządu jest jedną więcej gwarancji; 
liberalizmu, zwłaszcza oo do stosunki* 
względem obywateli innych narodowo­
ści. Mam nadzieję, że już niezadługo nia 
które hinlejszści same przyjdą do prze­
konania, że traktat mniejszościowy nic 
ma na celu podważania państwowości 
polskie] i że dotychczasowa Ich poHtyka 
polegała na nieporozumieniu. 

Nie wierzę, aby nasze położenie da 
lo się zmienić Jakimś zwrotem, cudsw-
nym wynalazkiem. Nie wierzę w cud& 
ludzi opatrznościowych. Wierzę tylko w 
cud zgody I współpracy, natężenie 
wszystkich sił wobec grozy l powaai 
sytuacji. 



Sir. 2Tt 
-ILUSTROWANA RŁPUDLlKA* 

[j ratyfikowały l 
Parlament upoważnił rząd do zgłoszenia akce:u do Lgi narodów 

Rząd Luthra otrzymał votum zaufania. 
Berlin, 27 ilstooiada. 

Relchstag przylał dziś w trzeciem 
czytaniu 300 głosami przeciwko 174 art. 
1 projektu ustawy co do układów lo-
carnerisklch w imlennem głosowaniu. 

Art. 2, upoważniający Niemcy do 
wstąpienia do Ligi narodów przyjęty zo 
stał 278 głosami przeciwko 183 przy 6 
wstrzymujących sle od głosowania. 

Przy głosowaniu ogólnem nad cało­
ścią ustawy oddano 468 głosów, za ta 
ustawa przy 291 posłów przeciwko 174 
przy 3 wstrzymujących sie. 

O d r z u c o n y w n i o s e k 
h i t t l e r o w c ó w . 

Berlin, 27 llstoolada. 
W głosowaniu nad wnionskiem hitt-

rerowców. zmierzającym do odrocze­
nia ogłoszenia ustawy na okres 2-ch 
miesięcy, powstrzymali się niemiecko-
oarodowi od głosowania, w przewidywa 
nlu, że ogłoszenie na wypadek przyję­
cia wniosku nastąpiłoby w drodze de­
cyzji prezydenta Hii/denburga, który w 
tym wypadku ogłosiłby ustawę za pilną 

Przeciw wnioskowi głosowa.o 308 
?osłów, za — 64. 109 posłów wstrzy­
mało się od głosowania. 

Wniosek niemiecko - narodowych o 
odmowie zaufania dla gabinetu został 
odrzucony 205 głosami przeciwko 121. 

Luther i S t r e s e m a n n 
j a d ą d o L o n d y n u . 

Berlin, 27 listopada 
Agenda Wschodnia. 

W Niedzielę, dnia 29 b. m., kanclerz 
Luther i minister spraw zagranicznych 
Stresemann, w towarzystwie sekretarza 
stanu Schuberta, udają się do Londynu. 

Demonst rac je przec iw 
L o c a r n o - z a p o w i a d a j ą 
komuniśc i w Ber l in ie . 

Berlin. 27 hV " - i da . 
„Rote Fahne" publikuje ognistą prok­

lamację, wzywająca do jaknajllcznicis^e 
go udziału w wielkich masowych demon 
stracjach przeciw układom Locarno, na 
znaczonym na piątek popołudniu w ber­
lińskim Lustgartenie. W czasie demon­
stracji Klara Zctkin będzie przemawiała 
za paktem pokoju robotników wszyst­
kich krajów z Rosją sowiecką. 

S t r e s e m a n n pod st ra ­
ż ą pol icyjną. 

Berlin, 27 listopada. 
Agitacja prawicowa przeciw Strese-

mannowi przybiera formy, przypomina 
iace nagankę przeciw Erzbergerowi i Ra 
thenauowi. 

Stresemann otrzymał w ostatnich 
dniach szereg listów z pogróżkami, za-
powiadającenri mu los wymienionych 
polityków. Stresemannowi przydano 
straż policyjną. 

Rząd koal icyjny 
w N iemczech . 

Berlin, 27 listopada. 
Po załatwieniu sprawy Iocarneńskkj 

w parlamencie niemieckim rząd Rzeszy 
zajmie się stworzeniem gabinetu na pod 
stawach koalicyjnych. 

Przystąpienie Niemiec do Ligi naro­
dów zostanie odłożone, i nie odbędzie 
się w grudniu, rząd niemiecki bowiem 
chce uzyskać od aljantów nowe konce­
sje, opierając się na przyjętym przez 
parlament nclmlcckl traktacie w Locar­
no. — 

Wyjazd premiera 
Skrzyńskiego do Londynu 

P. p r e m i e r o d b ę d z i e k o n ­
f e r e n c j e z w y b i t n e m i pol i ty­

k a m i i f i n a n s i s t a m i . 

Warsz. kor. „ I I . Republiki" telefonuje' 
Wczoraj wieczorem pan premjs' 

Skrzyński wyjechał do Londynu via " a 

ryż. celem podpisania umów locarneii-
skich. 

Wizyta naszego premjera zagranic* 
ma obecnie poważniejsze znaczenie, aj' 
bowiem zetknie on się prawdopodobnie 
na gruncie londyńskim z wybitnemi P0* 
litykami, . oraz przedstawicielami finał' 
sów. 

Briand tworzy gabinet 
Dziś będzie prawdopodobnie gotów. 
Paryż, 27 listopada 

Briand jeszcze w ciągu nocy rozpo­
czął narady z osobistościami, upatrzone 
md na stanowiska ministrów. 

Prasa powstrzymuje się od podawa-
iia dokładnych szczegółów, co do któ­
rych najwidoczniej nie posiada żadnych 
konkretnych informacji. Upewniają po­
wszechnie, że Briand w Ciągu dnia dzi­
siejszego przedstawi prezydentowi Do-
imerguowi gotową kompletną listę gabl 
netu do zatwierdzenia. 

Prawie cala prasa bardzo przyjaźnie 
/ozdrawia rząd Brianda. Prasa opozy­
cyjna tryumfuje z powodu rozłamu w 
kartelu, określając w ten sposób fakt so 
balistycznej secesji. 

Petit Journal oświadcza, te Briand 
flajbardzie nadaje slę,aby zjednoczyć nao 
koło swojej osoby największą liczbę re 

publikanów. Journal pisze: cały kraj ży 
czy Briandowi, aby misja udała mu się 
jaknajszybciej, gdyż Briand posiada cał 
kowite zaufanie kraju. 

Briand k o n f e r u j e . . . 
Paryż, 27 listopada 

Agenda Wschodnia. 
Briand konferował dzisiaj z wybitny 

md politykami, jak: Cheron. Malvy, Cha-
ral, Claumont i Caillaux, celem zapozna­
nia się ze stanowiskiem przedstawicieli 
poszczególnych stronnictw. 

Jako kandydaoi do teki skarbu wy­
stępują: Doumer, Caillaux I Loucheur. 

Paryż, 27 listopada 
Wobec nieukończenia przez Brianda 

narad do godz. 18,30 na skutek trudno­

ści, jakie powstały w związku z obsadzę 
niem stanowisk ministrów finansów I 

spraw wewnętrznych — nie udzieli on 
prezydentowi Deumergue'owl ostatecz­
nej odpowiedzi wcześniej, jak Honiero 
późnym wieczorem. 

Francja p rzec iw 
f a s z y s t o m . 

Paryż, 27 listopada 
Powszechny związek związków za­

wodowych francuskich wydal odezwę i 
rozporządzenie do swoich podwładnych 
organizacji, w której przestrzega robot­
ników francuskich przed ruchem faszy­
stowskim i żąda od robotników, aby pod 
jęli walkę ze wzrastającą reakcją we 
Francji. 

Handlujmy z Rosją! 
U m o w a P o l r o s u z S o w p o l ' 

t o r g i e m . 
Warsz. kor. „11. Republiki" telefonuj 

Rada komisarzy ludowych ZSSR ^ 
twierdziła umowę z towarzystwem P° 
ros i Sowpoltorglcm. 

W skład Sowpoltorgu wschodzi l11' 
dowy komisarjat dlą handlu zagrani-' 
nego. , 

Zadaniem tego towarzystwa akcyi1 1 2' 
go jest rozwinięcie stosunków handle 
wych między Rosją, a Polską 

Praca towarzystwa polegać będz'' 
na eksporcie i Imporcie towarów. O^ 1 

na ilość towarów, które mogą być w?' 
wiezione do Rosji, nie powinna p r ze^ ' 
czać 80 proc. wartości towarów 
portowych. 

Kapitał zakładowy towarzystwa ^ 
nosi 1 mlljona rubli, z czego połoy 
przypada na Polrps, który zabawiaz"" 
się dostarczyć Sowpolłorgowi k r e d y -
w wysokości 4 mlljona po 8 proc to& 
nie. 

Małopolska zasypać 
śniegiem. 

. Lwów, 27 listopad 
Agencja Wschodnia. 

Wielkie opady śnieżne, które pott? 

ł y Małopolskę Wschodnią warstwa,P 
bości jednego 1 półtora metra, utruoi"3 

ją w wysokim stopniu komunikacje-
Ruch pociągów jest w znacznym 5 

pniu opóźniony. 

Komisja starszytu panów pnia ustawę l i i i . 
Minister Zdziechowski nie będzie emitował 

biletów skarbowych. 
Warszawski sprawozdawca parlamen 

farny (L.) „II Republiki" telefonuje. 
W dniu dzisiejszym obradowała se-

<#apka. komisja skarbów o . budżetowa na 
której rozpatrywano przyjętą przez sejm 
ostawę sanacyjną. 

Referował sen. Szaraki, który propo 
AowaJł przyjęcie ustawy bez zmian. 

. Następnie zabrał głos minister skar-
oui Zdziechowski, który tłumaczył się, 
te nie przedstawię w obecne] chwili pro 
grama gospodarczego^ jednakże uczyni to 
dnia 9 grudnia w sejmie, a natychmiast 
po tem w senacie. 

Minister Zdziechowski prosił rów 
ittiei o przyjęcie ustawy bez zmian, a 
następnie zaznaczył, ie niema zamiaru 
korzystać z upoważnienia do emisji bi­
letów skarbowych. 

W dyskusji zabrał głos sen, Woźnic-
ki, który proponował, by do paragr. 1 
dodać, że rząd ma w terminie 14 dni po 
podpisaniu pożyczki złożyć sprawozda­
nie z warunków, na jakich zaciągnięto 
zobowiązania i w 14 dni przedstawić pro 
jekt ustawy o celach i sposobach zdoby 
cia pożyczki, 

W głosowaniu poprawka ta upadła. 
Przyjęto natomiast dwie rezolucje 

pierwszą, senatora Woźnickiego, wzywa 
jącą rząd, aby przy wykonaniu art. 
(fundusz gospodarczy) i axt. 6 (pomoc 
dla banków) uwzględniono interesy drob 
nych rolników; drugą — senatora Adel-
mana (Ch. D.) — aby część pożyczki zu 
żyć dk drobnego przemysłu. 

W glosowaniu ustawę przyjęto bez 
zmiany. 

Jutro, dnia 29 listopada r. b. punktualnie o godz. 12-ej w pol., jako 
w pierwszą bolesną roczn cę śmierci 

b. p. FELIKSA KONA 
odbędzie się ns cmentarzu żydowskim nabożeństwo i odsłonięcie pomnika-
na które zaprasza krewnych i przyjaciół 
180 R O D Z I N A . 

Turniej szachowy w Moskwie. 
jacy znakomicie Torre wysunął ste 

miejsce. '_ . . , ^ 
Po 11 rundzie poświęcono jeden 

dzień na rozegranie partii zawieszonych 
Capablanca, który w partji z Wer-

ińsklm znalazł się w sytuacji bezna­
dziejnej, musiał po krótkiej walce zło­
żyć broń. 

Marshall nie miał żadnych widoków 
w partji Samischem i poddał ię po kilku 
posunięciach. 

Prawdziwą niespodziankę przyniósł 
finał partji Yales — Rubinstein. Przer­
wano ją w sytuacji zdecydowanie re­
misowej. Po podjęciu gry Rubinstein 
czynił uporczywe próby w kierunku 
zwycięstwa 1 przeoczył przytem subtel 
ną pułapkę, którą nan zastawił prze­
ciwnik. 

W rezultacie Yates wyszedł z walki 
zwycięsko. 

Griinfeld wygrał partje od Yatcsa i 
wyszedł na remis z Laskerem. Pozatem 
wygral i : Samisch od Chotimirskiego, 
i Romanowski od Werlińsloiego. 

Remis zakończyły się partje: Wer 
liński — Gothilf I Samisch — Lówen­
fisch. 

W 12 rundzie międzynarodowego 
turnieju szachowego w Moskwie młode­
mu meksykańczykowi Torre udało się 
wygrać partje od niepokonanego dotycli 
czas mistrza Laskera. Dzięki temu gra-

Bogoljubow po 8-godzinnej w ,cf 
z L&wenfischem partji nie s k o ń c z y -bzy*. * 
nak posiada pewne plusy, które m c 

mu przynieść zwycięstwo. ^ 
Capablanca wygrał od Chotlniir5* 

go, Red od Romanowskiego. 
Remis zakończyły się partje: 'j 

newski — Rubinstein. Ta r takow i 
Samisch i Werliński — Grflnfeld. M f . 

Partje Bogatyrczuk — Yates i ^ 
shall — Gothilf nie zostały takofcWr, 

Sytuacja ogólna po 12 rundzie Prl 

stawia się następująco: s 
Bogoljubow — 8 i pół (1), Tor^,,,, 

8 I pół, Lasker — 8, Marshall - - n

7 » 
Tartakower — 7, Capablanca i R u

( | ) , 
stelu — po 6 I pół, Genewski r , t ( V 
Reti 1 Romanowski — po 6. Griinfe'0

 A 

5 1 pół, Bogatyrczuk i Rabinowicz i 
po 5 (1), SMmlsch i Werliński « 
Spiclmann — 4 i pół, Duz-Chot"» , r^ 
— 4, Lówenfisch - 3 i pół (1), Y A & 
2 i pół (3), Gothilf — 2 i pół (1). Z U 

row — 2 i pół. . 0 „ t 
Dnia 20 listopada, gdy urza" 2 ; 

jednodniową przerwę, ^nnnWanc 
jechał do Petersburga, gdzie da*JL*!' 
grając Jednocześnie 30 partii, z K . t^\o 
wygrał 18, przegrał 4, a 8 zakotw -
się remis. 

„CYWILIZACJA 
Wolna ś w i a t o w a 1914 r. Na ,większy f i lm doby obecnej! 
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Ex 
Ł a b ę d ź , s z c z u p a k i r a k . 

6Vło TZJ; I 5 F E M J 8 R A Slarz/ń&ki^°\ J ^ a k , ie budżet ministerstwa twa wielu łudzi (e9zcze jednym raz' 

ob z w a n i e m wśród i lak smutnyoh dni 
c«etfo naszego żywota. Spodziewali J dnak dostosować do ogólnej skali 

spraw wojskowych, acz nie będzie podle 
gał redukcjom specjalnym, musi się je-

*S czegoś jaskrawego, co jak blyskawi 
C a rozświetliłoby panujące mroki, a 
Pokonali się, iż p. Skrzyński trzymał 
*^ pewnej utartej już u nas recepty 
P'erwszych premjerowskich deklaracji: 

n * wewnątrz — spora doza przyznania 
nie tylko do braków, ale i do faktu, 

* e poprawa sytuacji polskiej musi trwać 
k̂ dz-o długo, ie proces rekonstrukcji 
o i * jest zależny od jakichś leków cudo-
^nych, lecz od cierpliwej metodycznej 

Uracp. Do kuracii takiej trzeba, mieć 
Wytrzymałość i zdrowe nerwy. 

Mówiąc o expose, trzeba rozpatry­
wać ie pcd dwojakim kątem widzenia-^ — » PT 
I 6 * 1 ono z jednej strony deklaracją rządu ( wziął znaną rezolucję, domagającą się 
' a k o całości, z drugiej zaś — emanacją J nie tylko zachowania budżetu 

szczędności. W ten sposób, gdy nprz. 
zgodnie z poglądem prof. Krzyżanow­
skiego nasze oszczędności budżetowe 

musiałyby być doprowadzone do 20 
proc. w tej samej mierze będą zreduko­
wane i wydatki na armję, oo zresztą 
wcale nie osłabi państwa polskiego. 

W tera miejscu nie można nie pod­
kreślić, że p. premijer poszedł o wiele 
daJej, aniżeli pewni członkowie jego ga­
binetu, rekrutujący się z prawicy. 

Wszak wcale niedawno jeszcze, 
przed kilku zaledwie dniami zjazd mło­
dzieży wszechpolskiej, będącej pod ba­
tutą Związku Ludowo Narodowego, po-

a innemi ugrupowaniami jest wyraźnie państwo to daje nie tylko pisana ale i 

bl"'tych poglądów p. premjera. Jest 
C z a zrozumiałą, że przy bbecnym, Ji!̂ ie

 ^^^icyinym składzie gabinetu, 
«°*ie PPS. siedzi Obok Związku Lud 

'Narodowego, expose z konieczności 
"lawirować między rozmaiłem uj-

^°*anjem rzeczy przez stronnictwa: i 
°8u świeczkę i diabłu ogarek. 

Zależy tylko od dyplomatycznej zrę-
'^ości tego, kto expose wygłasza, a tej 
j^cznoici chyba p. Skrzyńskiemu nie 
^ r *^ i aby tak wycieniować swe słowa, 

8*ns id , będzie zrozumiały nie tylko 
*°ntuTów, ale i z cieniów. 

^Przedewszystkiem p. Skrzyński od­
słon w stronę tych. którzy odeszli 
szczególności p. Władysława Grab-

:e8o. Podkreślił on zasługi byłego 

"ie 

n ^ ^ n o ś c i ą zjednałby 
ho* W ^erokich sferacl 

Grab-

mJera dokoła stabilizacji naszej wa 
łając na niego równocześ-

1 winy ze, przesilenie gospodarcze, 
s, e rzekomo było tylko logicznem na-
'̂ Pstwem zasadniczego wielce korzyst­
n o kroku. 

t ^ypuszczać należy, i* gdyby skład 
był iQny, obecny premier z wiel-

^ ^tWośclą mógłby umocnić swą sytu 
przez ostry atak na p. Grabskiego 

sobie popular-
„ sferach społeczeństwa. 

^ " n & nawet śmiało powiedzieć, te 
t y l {

y Pewnej konstelacji politycznej kry 
lj * P- Grabskiego byłaby znakomitym 
ł ^ f l l ' a - e m m ' o r a W m , z któregoby każdy 

m&gł się utrzymać w ciągu paru 
Vs

 l s c y . zwalając na barki przeszłości 
^ k o to, co jest dzisiaj złe i emutne. 

I^^nakowoż czy p. Skrzyński mógł 
ku *Plć tak skoro jego ministrem skair-
^sJ,?* P- Zdzłechowskl, najbliższy 
Mci , p r 

S o ? 
. D l a t 

tĉ  . l aiąc szczegółowe omawianie me 
% j p r z y s z ł e j sanacji p. Zdziechowskie-

l o jest być może powód, dla któ-
sp̂ k ̂ ^ąpiło pewne rozczarowanie w 
to*e C 2 ! e ó s l w i e , fe«K chodzi o samo ex-

P T e m i e r a ' Mamy już wszyscy 
'^ć ^ ' t y k i i chcemy nareszcie usły-

y , P f t W a e konkretne propozycje rzą­
dek. ^ ° f u n k u do zagadnień gospodar-

^ 1 finansowych. 
^ r «yft M ?- e n a e natomiast, *e P-
ito^ 8 l £ i wyraźnie zaznaczy) koniecz­
n a ° 8 3 *2«dn ości budżetowych z za-
'ycjy, e t l ' e n i jednak, iż nie mogą one do-
cMilCo^,*fczególnie armji. Zgadzamy się 
^ ^dit1^1* Z P 0 ^ ^ * 0 1 " i e oszczędności 

e c i e wojskowym nie mogą w ni-
^ a r u s z y ć siły obronnej państwa, 

*<4utnjW" ,^ z ' s ' eJ s zych warunkach jest ab-
e konieczną. P. Skrzyński oświad 

wojsko 
wego, ale nawet podwyższenia! 

Jest rzeczą dziwną, że poważna or­
ganizacja polityczna prawicy nie może 
utrzymać jednoliteici swych wystąpień, 
skoro jeszcze przed tygodniem w umo 
wie koalicyjnej, zawartej między ZLN., 

mowa o oszczędnościach i w tym dzia 
Ie budlżetu... 

Jeśli chodzi teraz o słowa, które u-
ważać mnożna za bezpośrednią enuncja­
cję p. premjera Skrzyńskiego, to zwrócić 
należy szczególną uwagę na koniec jego 
przemówienia. 

Tutaj p, prerajer w bardzo zręczny 
sposób poruszył zasadnicze kwestje po­
lityki zagranicznej i szczególnie uprzej 
mie podkreśli! łączące nas stosunki z 
W. Brytanją. Dal on wyraz tendencjom 
pokojowym, chociażby w ten sposób, iż 
zaznaczył poprawę stosunków z obu 
wielkimi naszymi sąsiadami 

Tendencje pacyfistyczne, przebijają­
ce z jego słów, rozciągają się także na 
politykę wewnętrzną. 

Jakkolwiek w każdym expose z re­
guły słyszeliśmy o wprowadzeniu w ty­
cie konstytucyjnej równości obywateli, 
w tem jednak, które przedstawiono te­
raz sejmowi, mamy akcenty dotychczas 
nieznane. Jest tam wyraźna zachęta do 
lojalnego współdziałania wszystkich o-
bywateli w państwie, tembardziej, iż 

faktyczną gwarancję równych praw i 
obowiązków. 

Pozatem p. preflajer zaspokoił wyina 
gania lewicy sejmowej i społecznej przez 
zapowiedź realizaci: reformy -olnej waz 
zachowanie zdobyczy socialnych. Jest 
to już wyraźne uwzględnienie tendencji 
i interesów socjalistów, wchodzących w 
skład rządu i drobnego rolnictwa, cho­
ciaż do rządu tego nie należy. 

Wczytując się głębiej w expose p. 
Skrzyńskiego i uwzględniając trudne 
w a T u m k i , w których expose to zostało 
poczęte, nie możemy jednak oprzeć się 
wrażeniu, że na dnie spoczywa pewien 
miły akcent, który zwiastuje poprawę, 
zarówno stosunków w Polsce, jak 1 po­
glądów rządu na obecną sytuacja. 

Wprawdzie daleko fest jeszcze od 
słów do czynów, tembardziej daleko, ie 
żyde stawia koalicyjnemu rządowi szoze 
golnie trudne wymagania, ale jesH cho­
dzi o samą osobę p. premjera, nie moż­
na odmówić mu zaufania, ani dobrej 
wiary. 

Czesław OłtaszewsKi. 

W kot le ba łkańsk im. 
-•o -

Macedońska organizacja rewolucyjna 
dąży do utworzenia niezależnego państwa macedońskiego. 

(Specjalna służba korespondencyjna Jl. Republiki".) 

ego tei sprawy skarbowe ujął p 
po-r możliwie ogólnie i krótko, 

Blałogród, w listopadzie 
Prawie wszystkie państwa bałkań­

skie bez wyjątku śledzą z wielkieni za­
interesowaniem działalność komisji śled­
czej ligi narodów na Bałkanach. 

Osobliwie interesuje wszystkich za­
gadnienie, co uchwali ta komisja w spra­
wie macedońskiej organizacji rewolucyj 
nej i jakie środki podejmie dla likwidacji 
tego nil eus tającego niebezpieczeństwa 
dla porządku i pokoju na Bałkanach. 

Bułgarska Macedonja ze swymi głó­
wnymi centrami, Petriczem, Górną, Dżu 
mają, Dupnicą, Newrokopem i Mecho-
miją. jest najbardziej zajmującą i cbarak 
terystyczną częśoią Bułgarji I to nit tyl-
kc ze względu na piękność gór i nieobję-
tość przestrzeni lasowych, lecz także ze 
względów politycznych. 

W bułgarskiej Macedonii autorytet 
władz bułgarskich absolutnie nie Istnieje. 

Panuje tam natomiast niekontroiowa 
ua i nieograniczona władza t. zw. we­
wnętrznej organizacji rewolucyjnej. 

Na żądanie tej organizacji przezna­
cza się na przodujące stanowiska w tam 
tejszej administracji członków tejże erga 
nizacji. 

Wojskowe garnizony w tym kraju 
znajdują się faktycznie w stanie rozpo-
rządzaluoścl rewolucyjnej organizacji. 

Jej przywódcy noszący szumne ty­
tuły wojewodów, żyją zazwyczaj w mia 
stach, gdzde posiadają własne domy i 
przedsięwzięcia handlowe. Prócz tego, 
rewolucyjna organizacja ma niemal we 
uszystkich miastach Bułgarji suych 
przedstawicieli, których zadaniem jest 
utrzymywanie stosunków z t. zw. legal-
nemi organizacjami maeedońskictru. 

Dzięki Im Istnieje obecnie ścisły *wią 
zek między rewolucyjną organizacja i 
narodowym komitetem macedońskim 
bractw w Bułgarji, mającym swoją sie­
dzibę w Sofji. 

Na czele wewnętrznej macedońskiej 
organizacji rewolucyjnej, stoi cemralny 
komitet, składający się z trzech os>ób. 

Do śmierci znanego Todora Aleksan­
drowa należeli do niego Todor Aleksan­
drów, Piotr Cauljew I Aleksnder Proto-
gerow. 

Tylko ostatnio wymieniony pozostał 
pizy życiu i stoi obecnie na czele orga­
nizacji. Jemu podlegają okręgowi przy­
wódcy t. zw. okrężni wojewodow.c 

Macedońska organizacja rewolucyj­
na, nie mają zaufania do zwyczajnej 
poczty, posługuje się w swoich stosun­
kach z podlegającymi jej organami osob­
ną służbą kurierską. 

Poszczególni działacze macedońscy 
przestrzegają we wzajemnej koiespon-
dencji ścisłych zasad konfidcncjaluo.tci, 
posługując się często szyframi i pseudo­
nimami. 

Należy zauważyć, że macedońska or 
ganizacja rewolucyjna ma swoich przed 
stawiciell także za granicą. 

Wszyscy mieszkańcy bułgarskiej 
Macedonji znajdują się w ewidencji orga 
nizacji I są zobowiązani na pierwszy da 
ny znak wstępować w szeregi uzbrojo­
nych oddziałów, które noszą nazwę mi­
licji narodowej. 

Podobne mobilizacje są w bułgarskiej 
Macedonji bardzo częstem zjawiskiem i 
odbywają sie niekiedy w formie zawez-
wań do walki z zewnętrznem n ebez-
pieczeństwem, po większej części zaś w 
drodze teroru. 

Niedawno centralny komitet mace­
dońskiej organizacja rewolucyjnej ogło­
sił deklarację, w której wyjaśnia swoje 
główne cele. 

Punkt ciężkości deklaracji leży w 
tem, że organizacja rewolucyjna katego­
rycznie odmawia komukolwiek prawa 
mieszania się w Je] działalność. 

Według deklaracji, organizacja rewo 
lucyjna jest gotowa współdziałać ze 
wszystkimi ciemiężonymi narodami w 
.lugosławji I Grecji, jeżeli narody te go­
towe są działać z własnej woli, a nie 
według komendy cudzych czynmków. 

Organizacja rewolucyjna — czytamy 
dalej w tej deklaracji -— dąży do utwo­
rzenia niezależnego państwa macedoń­
skiego pod patronatem ligi narodów, lecz 
gotowa Jest także zgodzić się na auto­
nomię Macedonji w związku z federa-
tywną Jugosławią lub też ogólno-bał-
kańską federacją. 

Istotnem życzeniem organdzacjl maco 
dońskiej jest, ażeby Macedonja zdobyła 
wolność 1 aby ludność macedońska była 
w swym kraju panem położenia. Mace­
dońska organizacja rewolucyjna Jest go­
towa przedłużać swą działalność rewo­
lucyjną do tego czasu, dopóki rządy bel­
gradzki I ateński nie uznają praw wszy­
stkich etnicznych grup w Macedonji i 

nie pozwolą powrócić macedońskiej in­
teligencji do ojczyzny. 

Aktywność macedońskie] organizacji 
rewolucyjnej słabnie oczywiście z każ­
dym dniem, ponieważ ruch rewolucyjny 
me znajduje w różnych częściach Mace­
donji sympatji. 

Powszechnie wiadomem jest, ?e lud­
ność południowej Serbii bardzo nieprzy 
chylnie odnosi się do komitadżów, prze 
chodzących i Bułgarji I co więcej, w o-
statnich czasach zaczyna nawet organi­
zować się do wystąpień przeciwko uhn. 

Polepszenie stosunków w tym kraju 
i ogromna różnica między serbską a buł 
garską metodą rządzenia, a takżt dzia­
łalność rządu serbskiego w kierunku 
krzewienia oświaty, budowy dróg i pie­
czy o higienę społeczną — wszystko to 
wpłynęło w wysokim stopniu na zmiaivę 
nastrojów wśród mieszkańców połud­
niowej SerbJL 

Można powiedzieć stanowczo, że ma 
cedońską organizację rewólućy^ią nic 
nie łączy z ludnością południowej Ser-
bji. Sami wodzowie tej organizaef. są te­
go świadomi 1 gotowi są zrewidować w 
tym kierunku program swej dalszej dzla 
łalnoścl, 

Todor Aleksandrów oświadczył przed 
śmiercią rosyjskiemu dziennikarzowi 
Nemanowl, korespondentowi paryskich 
..PoslednIJa Nowostr, ie on osobiście 
pragnąłby, ażeby cała Macedonja we­
szła w skład JugosłswJL 

To oświadczenie przywódcy rewolu 
cyjnej organizacji macedońskiej nie zna.-
lazło aprobaty u innych członków na­
czelnej organizacji, lecz dzisiaj są oni 
gotowi do kompromisu. 

Rząd jugosłowiański traktuje mace­
dońską organizację Jako uzbrojoną ban­
dę, która teroryzuje ludność południo­
wej Serbjl, zwłaszcza w jej czyści, leżą­
cej koło serbsko-bułgarsklej granicy. ~* 
Bandy te mają swą bazę opera ;vjną tui 
bułgarsklem terytorium, a w szeregach 
Ich znajduje się wielu bulgarów. N i e w ą t ­
pliwie działalność macedońskiej organi­
zacji rewolucyjnej nie sprzyja Zbliżeniu 
między BułgarJą I jej sąsiadami I wogóle 
stanowi poważne niebezpieczeńtswo dla 
pokoju na Bałkanach, grożąc ustawicz­
nie możliwością zawlkłań ule tylko dy­
plomatycznych lecz nawet woiennych. 

i d . 



ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

T r z e b a mlec" k a w a ł e k s z c z ę ś c i a r . 

11 .« ( 

Rekord pobije jednak jej narzeczony, 
który otrzyma odrazu — sześć... 

Nowy Jork, w listopadzie. 
Osiemnastoletnia Delsi Farr, rodem 

z Los Angelos otrzymała w ciągu o-
statnich ośmiu miesięcy 
pięć spadków po zmarłych krewnych 
i i biednej, nieszczęśliwej robotnicy 
stalą się nagle jedną z najbogatszych 
kobiet w Ameryce. 

Historja jej życia, bardzo ciekawie 
się przedstawiająca, zainteresowała 
wszystkie pisma amerykańskie, które 
podają o niebywałym szczęściu miss 
Delsi Farr następująco szczegóły: 

Delsi Farr nie ma rodziców i na 
skromne utrzymanie 
zarabiała ciężka pracą w fabryce obu­
wia, gdzie charowała od świtu do póź­
nej nocy za marne wynagrodzenie. 

I oto pewnego dnia.; marcowego 
miss Delsi Farr otrzymuje telegram, w 
którym jakiś rejent z małego miastecz­
ka doniósł 

o śmierci je] ciotki, 
.przyczem zaznaczył, że zmarła prze­
znaczyła dla miss Delsi Farr dożywot­
nią rentę w dość znacznych rozmia­
rach. 

Biedna dziewczyna nie posiadała się 
z radości. Natychmiast porzuciła pracę 
w fabryce i udała się pod adresem, 
wskazanym przez rejenta. 

W drodze otrzymała 
drugi telegram, donoszący Je) o śmierci 

kuzyna, 
który zapisał jej w testamencie cały 
swój majątek z nieruchomościami. 

Po dwuch miesiącach na głowę 
szczęśliwej miss Delsi Farr zwalił się 
nowy spadek po śmierci drugie) ciotki, 
która tak samo obdarzyła ją dożywot­
nią rentą. 

Dziewczyna o mało nie dostała ata­
ku szału. Zdawało jej się, że ktoś z niej 
kpi poprostu. 

Rejenci jednak pokazywali jej wszy­
stkie akta, dawni znajomi kłaniali się 
do ziemi, a dyrektor fabryki, gdzie pra­
cowała, 
złożył Jej osobiście gratulacyjną wizytę. 

Po miesiącu miss Delsi Farr otrzy­
mała 
nowe zawiadomienie o śmierci przyja­

ciela Jej ojca, 
przyczem zmarły wspominając o jakimś 
długu wdzięczności zapisał córce przy­
jaciela cały swój ogromny majątek. 

Ten czwarty spadek wywołał Jut 
sensację w Ameryce. W pismach uka­

zały się artykuły o miss Farr z jej por­
tretami, przyczem porównywano ją 
z niejaką miss Grant, która przed kilku 
laty również otrzymała aż cztery spad­
ki. 

Jedno z pism wpadło do rąk* pewne­
go samotnego starca-miljonera, które­
go dni już były policzone. 
Wkrótce potem starzec umarł, czyniąc 
spadkobierczynią swego majątku... miss 
Delsi Farr. 

— Jakkolwiek nie znam jej osobi­
ście — pisze w testamencie miljoner 
amerykański — mimo to zostawiam jej 
swój majątek w spadku, gdyż po pierw­
sze spodobał ml się jej portret, umiesz­
czony w pismach, a po drugie chodzi 
mi o to. by miss Delsi Farr pobiła re­
kord I zwyciężyła miss Grant". 

St. Por. 

W b ó l a c h r o d z i ć b ę d z i e s z d z . e c i s w e . 

9 miesięcy trwać musi. 
Można natomiast skrócić czas trwania porodu. 

Niemal codziennie pojawiają się nowe 
frodki metodv i medykamenty, które ma 
ją na celu złagodzenie bólów porodo-
w\ch 

Próbowano nawet stosować hypnozę 
i narkozę, ale żadna « tych metod nie zy­
skała sobie powszechnego prawa obywa­
telstwa. 

Nowe hasło dnia nosi tytuł: szybkie 
rozwiązanie przy zastosowaniu prepara­
tów organicznych. 

Z ostatniego numeru niemieckiej 
„Gynakologischer Zentralblatt" dowia­
dujemy się, ie obecnie stosuje się w każ 
dem sladjum1 porodu pitnitrinę (skutecz­
ny preoerat z jednego z gruczołów móz­
gowych), gdy tyliko bóle pozostawiają 
coś do życzenia. 

Podobno rezultaty tej metody są nie­
zwykle dodatnie. 

Zapomocą pitnitriny można każdy, 
choćby dopiero rozpoczęty poród dopro­
wadzić do nieprzerwanego i szybkiego 
rozwoju, oczywiście, jeśli się nie ma do 

Śmiertelne szczątki królowe] angielskiej 
Aleksandry. 

czynienia z wyraźnie pataloglcznejni <** 
jawami. 

Powszechna opinja, ie poród pierw-
stka przeciętnie trwa 15 db 24 godz'"',4 

następnych dzieci od 10 do 12 godzi0' 
została po zastosowaniu pitnitriny P*^' 
kreślona; polowa, a nawet trzecia czc°' 
tego czasu jest zupełnie wystarczająca. 

Dzięki uregulowanym i nier>rzerwa' 
nym od początku boleściom bardzo r**dj 
ko dochodzi do kleszczowych operacji 
innych zabiegów chirurgicznych. 

W jednej z klinik położniczych 
Wiedniu, gdzie przyśpieszano poród d a v r 

kami pitnitriny, w 2360 wypadkach ani T > 

zu nie użyto głębokich kleszczów. , 
Liczba nieżywych płodów, rozd^d* 

pochwy etc. nie powiększa się, a rac*6" 
niejedno życie dziecka zostaie uratow*' 
ne dzięki skróceniu porodu, Jak już 

1 — 1-J~ „4» <IRT"0' naczyłem metoda pitnitrinowa me sp 
wadził złagodzenia cierpień, nie pow^11' 
je również niebezpiecznego t. zw, M1' 
bolesnego porodu", ale poprostu skrflC8 

czas trwania bólów porodowych. 
Jak przy każdym nowym wynalazł1'' 

tak j w tym wypadku zjawiły się odra*11 

objekcje i zaostrzenia, 
Jedni obawiali się, ie pitnitrina w0* 

wywojać kurcze macicy, inni lękali s " 
silnych krwotoków po porodzie. 

Otóż przy racjonalnych dawkach W 
cze nie mogą mieć miejsca, chyba, że da£ 
się rodzącej preperat pomimo norDJ" 
nych bólów , 

Patologiczne krwawienia poporodo^ 
są nawet przy silosowaniu pitnitriny r*'"| 
sze, prowdopodobnie dlatego, że mus*'*' 
Iatura macicy nie jest tak przemęcz"*6* 
jak to się zdarzało przy bólach, trwa)* 
cych trzy, czy cztery doby. . 

Nawet w wypadkach, gdy ma 'nasw 
pić krwotok na tle atonji, pitnitrina P 
maga natychmiast. ^ 

W każdym razie nowa droga na 
rą wkroczyła nauka, aby pomóc rodzaj* 
kobiecie, ma wielkie widoki i najp* ̂  
niej będzie >iakceptowana, szczego"? 
że w tych sprawach decydują nietylc 1 

karze, ile same pacjentki. 
Dr. Jan W* 

Zaiilast ciarczafa — podatki. 
Kontal pasza, zdarłszy z słowy kobiet? ^ 

reckiej upokarzający czarczaf. nałożył na «» 
tychmlast podatki. , . n i 

okuP10" Jak widzimy, wolność została 
drogo. 

Trzeba przyznać Jednak, że drożej J e S * 
kosztuje w Turcji wolność wolnego mczczy 
Kemal pasza nałożył bowiem na kawalerów V 
datki wyższe o 50 proc. ulż na żonatych. 

ALPHONS ALLAIS. 

Wysiadłem na stacji „Baisviceen-
Corte", gdzie czekał już na mnie mój 
stary, dobry przyjaciel Lenpller. 

Jeszcze siedząc w wagonie przypom 
niałem sobie o pewnej niezałatwionej 
sprawie, dlatego też po wyjściu na pe­
ron zapytałem przedewszystkiem me­
go przyjaciela, gdzie się mieści urząd 
pocztowy, gdyż musiałem natychmiast 
wysłać telegram do Paryża. 

Gmach pocztowy mieścił się obok 
dworca i Lenpiler zgodził się mnie od­
prowadzić. 

Nie będę opisywał gmachu poczty, 
którego wygląd i porządki powinny być 
znane wszystkim ludziom, przebywają­
cym choćby przez krótki czas w prowin 
cjonalnych miasteczkach francuskich. 

Uzbroiwszy się w pióro, które conaj-
mniej istniało już na tym świecie około 
stu lat zamoczyłem je w kałamarzu, peł 
nym atramentowego błota i zdechłych 
much poczem na kawałku papieru z wlel 
kim trudem wymalowałem kilka słów. 

Telegram przyjęła jakaś stara, wstręt 
na urzędniczka. Najpierw rzuciła na 
mrile groźne spojrzenie, potem wyrwała 
pil. z rąk postrzępiwszy kawałek papie-
hi, przeliczyła ilość wyrazów i ochry­
płym głosem oznajmiła ile się należy za 
telegram. 

Przestraszony groźną miną urzędni­
czki, w obawie o los wysłanej depeszy, 
nie mówiąc ani słowa— zapłaciłem ile 
się należało i byłem gotów odejść już od 
okienka, gdy nagle w*rok mój padł na 

postać kobiety, siedzącej przy aparacie 
Morse'a. 

Czy była młoda? — Przypuszczam, 
że tak. 

Blondynka? — Oczywiście! 
Ładna? 1— Tak, owszem..!. 
Skromna obcisła sukienka uwypukla 

ła jej majestatyczne, piękne kształty 
ciała. Najbardziej jednak podobała mi 
się jej tylna część głowy. Mogę przysiąc 
z ręką na sercu, że podobnie pięknej 
główki nie widział nikt z żyjących ze 
mną spółcześnie ludzi 1 

I nagle owładnęło mną dzikie zmy­
słowe, bestialskie i głupie pragnienie do­
tknięcia gorącemi wargami jej jedwab­
nych włosów. 

W nadziei, iż mój dźwięczny głos i 
paryska wymowa zwrócą uwagę pięk­
nej . telegrafistki zadałem starej urzęd­
niczce kilka bezsensowych pytań, na 
które otrzymałem bardziej jeszcze non-
sensowe odpowiedzi. 

Doszedłem do wniosku, że umizgi mo 
je do niczego nie doprowadzą i z glę-
boklem westchnieniem wyszedłem na 
ulicę, gdzie czekał na mnie rozwścleczo 
ny Lenpiler. 

Zbyteczne jest chyba dodawać, że 
nazajutrz natychmiast po śniadaniu, u-
dałem się na pocztę. Ku mojej wielkiej 
radości — blondynka siedziała na tem 
samem miejscu i w dodatku — sama! 

Tym razem chcąc-nie-chcąc musiała 
na mnie spojrzeć. Ukłoniłem się, zmie­
szany jak sztubak. Przez krótką chwilę 
zastanawiałem się: „Co ładniejsze?.... 
główka, czy twarz?" 

Przeszło dużo czasu, zanim zoriento­

wałem się co należy właściwie czynić 
na poczcie. 

Kupiłem dziesięć niepotrzebnych ma 
rek, wysłałem sześć zbytecznych de­
pesz 1 kilka listów poleconych — sło­
wem w przeciągu dwudziestu minut gra 
łem bez powodzenia rolę zakochanego 
idjoty. 

Blondynka odpowiadała mi na wszy­
stkie pytania spokojnie i poważnie, czy­
niąc wrażenie kompletnej urzędniczki. 

Od tego czasu wstępowałem na pocz 
tę codziennie po kilka razy i dowiedzia­
łem się w jakich godzinach urzęduje pię 
kna, czarnooka blondynka. 

Ażeby nadać swej osobie więcej po­
wagi i wzbudzić zainteresowanie, wysy 
lałem codziennie kilkanaście listów. — 
Uważając jednak, że nie należy ciągiem 
pisaniem dręczyć znajomych, począłem 
wysyłać listy na chybił-trafił, wypisując 
na kopercie niejstńiejące nazwiska 1 nie­
istniejące adresy.' 

W odpowiedzi otrzymywałem listy 
od znajomych i nieznajomych, którzy 
dowiadywali się o mojem zdrowiu i rar 
dzili mi (na wszelki wypadek!) udać się 
do lekarza chorób nerwowych. Nigdy w 
życiu nie pisałem tak namiętnie listów! 

Codziennie, stojąc przy okienku, mó­
wiłem do siebie stanowczo: 

— To już ostatni raz! Dziś musze z 
nią pomówić! Trzeba z tem skończyć!... 

Ale poważna twarz blondynki zbi­
jała mnie z tropu i zamiast, żeby po­
wiedzieć: ..Pani, kocham clę, jak war­
iat!" ograniczałem się tylko do skromne 
go szeotu: 

— Pani będzie łaskawa mi dać dwa 
znaczki pocztowe! 

Sytuacja wikłała się coraz 
bardzo 

Ponieważ pobyt mój na wsi kończy*^ 
już w najbliższych dniach — postano* 
lem zaryzykować.... 

Ostatniego dnia wysłałem do J
c (

^£ 
go z mych przyjaciół telegram nasteP 
jącej treści: . 

— Powrót niemożliwy. Beznadz^ 
nie zakochany w tutejszej telegrafisi^ 
czarnookiej blondynce. Albo doczep 
się wzajemności, albo popełnię sarnoD 
stwo. Módl się za mnie, przyjacielu! 

Podałem jej telegram, spodziewaj j 
się, że krew napłynie jej do twarzy 
rzuci mi się na szyję.... 

Nic podobnego! 
'. Przeliczyła spokojnie wyrazy i 1 1 

obojętniejszym topem oznajmiła: A 

•— 1 frank 25 centymowi cj 
\ Zupełnie przybity słowami P i c ^ 6 . 

telegrafistki .począłem nerwowo sZPa 

rać drżącemi że zdenerwowania r<

?£°)ac 
po wszystkich kieszeniach. szuK^ 
drobnych. 

. W kieszeniach nie miałem ani Je
d n 

go sous! 1^ 
Zrezygnowany,' wyjąłem z P°f.f L 

czek na tysiąc franków. Telegraf*1 

wzięła go do ręki. obejrzała na wsz>5 

kie strony i podsunęła pod światło- . 
Prawdopodobnie skrupulatne og'e „ 

ny w zupełności jr. zadowoliły, Kdy7„c|i 
twarzy jej zjawił się rozkoszny "ś"1 | C 

Następnie po raz pierwszy spojr*^. 
mi w oczy i tonem prawdziwej Pa 

żankł zapytała: 
— Resztę.... potem ?.,. 

Tłumaczył P« *' 
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Euiua larle! 
Łódź ma, oprócz zmartwień, towarzystwo 

operowe. 
Ma ono wszelkie widoki powodzenia. Akto-

«0w napewno nie zbraknie, bo przecież cale 
"'iasto cienko śpiewa. Chodzi Jedynie o odpo­
wiednio dobrany repertuar. 

Proponuję na pierwszy okres następujące u-
<wory: 

"Sroka-złodzlej" — opera w 4-ch aktach 
Rossiniego z dyr. Wronka w roli tytułowej. 

„Walklric" — opera w S aktach Wagnera 
* wykonaniu stow. sług katolickich z posłanka 
*-«dzlną na czele. 

«Zyźń za carla" — opera w 5 aktach Glinki. 
Gościnny występ zespołu „Słowa" wileńskiego. 

»Mraszny dwór" — opera w 4 aktach Mo-
'"'uszki w wykonaniu I stowarzyszenia wła&cl-
c |ell nieruchomości z łaskawym udziałem w j -
telalu zdrowotności. 

•-Cyganeria" — opera w 4 aktach Pucclnlego. 
Chóry wielkiego I krajowego związku przemy­
ta włókienniczego. 

"Don Juan" — opera w 4 aktach Mozarta 
* Krez. Cynarsklm w roli tytułowe]. 

Nie należy jednak na tem poprzestać. Wszy-
< c v mają wiele czasu, większość jednak oby­
wateli niema dzisiaj głosu, posiada natomiast 
wielkie zdolności mimiczne I komediowe, JeśD 
"otrafi się jeszcze raz na tydzień uśmiechnąć. 

Wobec tego należałoby, obok towarzystwa 
'Perowego, założyć na szersza skalę towarzy-
**wo dramatyczne I towarzystwo filmowe. 

Zespół dramatyczny mógłby z powodzeniem 
a f legrać następujące utwory; 

. -intryga I miłość" — tragedia w B aktach 
d i l e r a w wykonaniu nowej koalicji sejmowej. 

-Zloty... 1 wiek rycerstwa" — komedia an­
ielska. W rolach tytułowych pp. Karpiński, 
G | ,abskl I Sikorski. 

••Hamlet" — tragedia w S aktach Szekspira 
* premjefein Skrzyńskim w roli tytułowej. 

••Na dnie" Gorklja 1 „Nędznicy" według Wik 
Hugo w wykonaniu łódzkiej kasy chorych. 

•Żydzi" — tragedia w 4 aktach Czlrokowa. 
scenie pogromu przyjmuje udział tow. „Roz-

Strona 3. 

<v 
*ÓJ" In corpore. 

"Ponad siły" — tragedja BjSrnsona w wy­
gnaniu prezydium magistratu. 

••Intratna posada" — Juszkłewtcza 1 ..Rcwl-
* 0 r " Gogola. Wykonawcy tytułowych ról będą 
**'branl z pośród 14937 kandydatów te stanu 
"^ednlczego, którzy się dotychczas zgłosili. 

"Z chłopa król" — komedja Piotra Bar-kl 
* 8o«clnnym występem p. ławnika Bednarczyka. 

Towarzystwo filmowe mogłoby puścić na 
'erwszy ogień" następujące obrazy: 

"Dwal malcy" według powieści Deconr-
5 c l l e ' a z pp. Wilczyńskim 1 Blalerom. 

••W kanałach Lodzi" z wlceprez. Wóle­
c k i m . 

'•Golem czyli Gliniany Kolos" w wykonaniu 
r 8 d y miejskiej l selmn. 

"Dzwonnik z Notre-Damę" z prezesem Flch-
_ ą w roli tytułowej. 

Ev|va Tarte, bo zresztą tycio mało jest 
ALFA. 

iCmiiferencia P.ŁŁ 
odbędzie się w Łodzi 

Pfzy udziale pos. Wasz­
kiewicza. 

4zi^ V z w i i ^zku z obecna sytuacją w Ło-
, j ' ; zostaje zwołana w najbliższych 
u ' a c n konferencja rady polskich zwiąż 

"zawodowych. 
^ięa> .konferencji omawiany będzie 

Wyrok musi być wykonany. 
Tylko wówczas staje się on realizacją zasad sprawiedliwości i prawa. 

Łódź powinna mieć conajmnie! 12-tu komorników. 

soiiri y . 'nnemi kryzys gospodarczy, kon 

!<« 
"lego K V 

t»A.. oeazie referat posła Waszkiewicza 

*cja ruchu robotniczego w okręgu 
KJ!?1' sprawa kasy chorych i t. p. 

- i 0 ^ n y m punktem porządku dzlen-

Ostatnie dane z działalności sądów 
łódzkich wykazują wzmożoną ilość 
spraw tak w sądach pokoju, jak i w są­
dzie okręgowym. Szczególnie sprawy 
cywilne i handlowe wykazują stały zde 
cydowany wzrost. 

I rzeczywiście trudno się" temu dzi­
wie. 

Dzisiaj dopiero po latach 'wojny, po 
latach moratorium, dewaluacji i całego 
szeregu wstrząsań ekonomicznych nastę 
puje przed sądem regulacja wzajemnych 
pretensji, przerackowaii, sporów przed­
wojennych 1 t. p. 

Nadto ogólny kryzys finansowo - go 
spodarczy, upadek solidności kupiectwa 
brak zaufania w obrocie handlowym 
zmusza niejednokrotnie pokrzywdzo­
nych do szukania pomocy przed sądem 
nawet w takich wypadkach, które przed 
wojną były regulowane polubownie, za 
wzajemną zgodą i porozumieniem zain­
teresowanych. 

Nie będziemy się tutaj rozwodzili nad 
poszczególnemi kategorjami spraw jak 
sprawy upadłościowe, wekslowe, o prze 
rachowanie sum, mieszkaniowe, stwier­
dzamy jednak, że obecnie 

sądy uginają sie pod brzmieniem spo­
rów cywilnych 

właśnie w interesie społecznym, a 
więc powagi wymiaru sprawledliwoścf 
oraz szerokich mas udających się pod 
ochronę sądu należy współdziałać, aby 
wymiar sprawiedliwości był szybki. 

Zdawałoby się, że przeprowadzenie 

sprawy w sądzie, uzyskanie wyroku i 
skierowanie tytułu wykonawczego do 
komornika zbliża dochodzącego swych 
praw do uzyskania wreszcie upragnio­
nej należności z tego lub innego tytułu. 

. Niestety 1 Tutaj, u komornika, roz­
poczyna się dopiero główna trudność. 

Wykonanie wyroku? 
— Ależ, panie, takich jak pan są set­

ki,, wszyscy czekają, ja się nie rozer­
wę, robię co mogę, nie mogę naraz 

wszystkich załatwić — słyszy się nie­
jednokrotnie u komornika. 

I nieszczęśliwy klijent czeka miesiąc 
dwa, trzy, czeka na wyegzekowanie 
sumy łącznic z kosztami, które niejed­
nokrotnie nie mogą odpowiadać istot­
nie poniesionym. 
Siedmiu komorników na półmilionową 

Łódź jest za mało. 
Dzisiaj komornik zmuszony jest wy­

znaczać około 30-tu czynności dziennie, 
pozatem urzęduje w kancelarji swojej, 
co powoduje niemożliwość fizyczną wy 
konania wszystkich czynności. 

Komornik zmuszony jest spieszyć z 
jednego miejsca licytacji na drugie, w 
w jednem stwierdza, że nikt do licyta­
cji się nie stawił, spieszy gdzieindziej 
— to samo, w międzyczasie zgłaszają 
się licytanci i dowiadują się, że... licy­
tacja odroczona. 

Takie pospieszne załatwianie spraw, 
żc się tak wyrazimy, „w biegu" 
nie daje żadnej gwarancji zgodnego z 

prawem postępowania 

Nadużycia w kooperatywie 
urzędników państwowych. 

Działo się to w roku 1921, ale dopiero wczoraj 
sprawcy zasiedli na ławie oskarżonych. 

Kurnatowski, Ulajsglok i Ziemlęcki skazani 
zostali na 6 miesięcy więzienia. 

fcdzl, 

Partjj l^ y iI! ustalone zostamie stanowisko M m 
P. R. do obecnego rządu, (bj 

DzH o godz. 3.30 p.p, 
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£»..NASZE ŻONY 
komedja w 1 aktach 

Nadto „EF-EF" skecz. 

W ciągu dwu ostatnich dni t. j . w 
czwartek i w piątek sąd okręgowy w 
Lorki rozpatrywał sprawę o 
nadużycia w kooperatywie urzędników 

państwowych 
przy ul. Zawadzkiej 1. 

Sprawa ta wywołała znaczne zainte­
resowanie w sferach urzędników pań­
stwowych. 

Tłem sprawy tej były następujące o-
kolicznoici. 

Kierownik kooperatywy urzędników 
państwowy p. Marjan Kurnatowski w r. 
1921 odebrał 

3 wagony zboża kontygentowego 
Z państwowego urzędu zbożowego w po 
rozumieniu z urzędnikami tej instytucji 
Zygmuntem Wajsglokiero i Władysła­
wem Ziemieckim. 

Odebrane zboże nie zostało jednak 
• dostarczone do kooperatywy. 

Trzej ci panowie sprzedali je, a że 
działo się to w okresie paska, więc zdo­
łali na niem zarobić znaczniejszą ilość 
gotówki. 

Po długimi czasie dopiero 
nadużycia te zostały ujawnione, 

I oto w związku z powyższem za­
siedli na {awie oskarżonych Kurnatow­
ski, Wajsglok i Ziemiecki. 

Sprawę tę rozpatrywał sąd okręgo­
wy pod przewodnictwem sędziego Ar­
nolda w asyście sędziów Zienkiewicza i 
Illtnicza. 

Oskarżeni nie przyznają się do winy! 

Świadek, przewodniczący komisji kon 
trolującej wspóldzielni urzędników pań­
stwowych Bernard Pelikan, stwierdza, 
i± nadużycie to miało miejsce i że Kur­
natowski w obecności drugiego członka 
komisji kontrolującej, Kędzierskiego, 

przyznał się do winy i proponował ko­
operatywie odszkodowanie za straty. 

i umożliwia zainteresowanym stwarza­
nie całego szeregu utrudnień i przeszkód 
przy wykonaniu u yroków. 

W ten sposób strona wygrywająca 
upaja się wyrokiem, którego szybko wy 
konać nie mo*e, dłużnik zaś często woli 
dopuścić do żmudnego procesu, licząc 
na to że nawet po przegraniu, sprawy 
zwłoka w egzekucji stanie w jego obro­
nie. 

To też często niesolidny dl.iżnik pro 
ponuje monitującemu go wierzycielowi-

— Idź pan do sądu, jak komornik 
przyjdzie, to zapłacę". 

Lepiej kalkuluje się zwlekanie I opła 
cenie kosztów egzekucji i odsetek praw­
nych, nizkich. niżeli dobrowolne regu­
lowani należności. 

Jak się dowiadujemy obecnie istnieli: 
projekt zamianowania nowych dwuch ko 
morników tak, że Łódź posiadałaby 
9-ciu. 

W wyniku powyżssych wywodów 
musimy stwierdzić, że 
wskazanem jest ustalenie liczby komor­

ników na Łódź w ilości 12-tu 
L j . tylu, lin ich miasto nasze posiadało 
przed wojną tembardziej, że powięk­
szenie liczby tych stanowisk w niczem 
nie obciąży skarbu państwa, a przyczy­
ni się w. znacznej mierze do szybszego, 
sprawniejszego wykonywania wyroków 
sądowych, podnosząc przez to powagę 
prawomocnego orzeczenia sądu, I 
gwarantując stronom nietylko teoretycy 
ną, ale 1 rzeczywistą realizację swych 

żądań. 
Mamy nadzieję, że odnośne czynniki 

a więc p. minister sprawiedliwości oraz 
p. prezes sądu okręgowego uwzględnią 
mniejsze postulaty szerokich mas, a 
zwłaszcza sfer handlowo - przemyslo 
wych i odpowicdnlem zarządzeniem 
przyczynią się do tego, iż wyrok stanie 
stę naprawdę realizacją słusznych pre­
tensji. Z. 

Schwytano opryszka, 
który dokonał napadu 

na kooperatywę urzędni­
ków koleiowych. 

Przed kilku dniami doniósł ,,Express' 
o tajemniczym napadzie rabunkowym 
przy ulicy Grodzieńskiej 2, gdzie 2 nie-

. -znani sprawcy wdarli się. do koperaty-
Nikt jednak nie chciał nawet słyszeć l w y u r z c dn ików kolejowych. Jeden z o-

pryszków kopnął sklepową kooperaty­
wy Rozalję Pińczyńską w brzuch, dru­
gi ugodziił ją nożem w czoło, wskutek 
czego padła bez przytomności na zie­
mię. 

Bandyci zrabowali wówczas pienią­
dze w ilości 50 zl. i korzystając z zapa­
dających ciemności zbiegli w niewiado­
mym kierunku. 

Zarządzony pościg nie dał na razie je 
dnak konkretnego rezultatu. 

Wczoraj jednak, podczas obławy, 
gdy policja wkroczyła do jednej z melin 

o tem. 
Św. Tomczak, piekarz, 

przyznaje, iż kupił dwa wagony zboża 
od Ziemieckiego, 

lecz nie wiedział nic o jego pochodzeniu 
Przedstawiciel oskarżenia publiczne­

go prokurator dr. Jan Markowski w dłuż 
szym przemówieniu charakteryzuje o-
kres inflacyjny, w którym dokonane ZO 
stało przestępstwo i piętnuje osoby auŁ 
dujące się wówczas na kierowniczych | złodziejskich znajdujących się przy ul 
stanowiskach, które wyzyskiwały sytua-: Aleksandrowskiej, posterunkowy 6 ko-
cję dla zysków osobistych. jmisarjatu policji Bolesław Zawadowski, 

Aczkolwiek od tego czasu minęło już P°znał w jednym z ukrywających ślę o-
, i . X • i . . i sobników sprawcę napadu przy u ic> 
4 lała _ mówi p. prokurator - ,ednak- ^ J i e ń s k l e l . 
że przypomnijmy sobie nędzę ówczesną, Osobnik ten na widok policji począi 
brak żywności i z dnia na dzień wzrasta uciekać. 
jące ceny, a dokładnie ocenimy prze- Wobec tego jednak, iż odwrót przeł 
stępstwo oskarżonych! drzwi miał odcięty wyskoczył przez o-

Po przemówieniach obrońców, sąd u-
daje się na naradę, wynosząc wyrok, 
mocą którego Kurnatowski, Wajsglok i 
Ziemiecki skazani zootali na 6 mjesięcy 
więzienia. 

Połowa kary na zasadzie amnestii zo 
staja im darowana, das. 

kno z pierwszego piętra 1 wybiegł na u-
licę. 

Za uciekającym podążyła policja. 
Po chwili osobnika tego schwytano. 
Jak się okazało był to Józef Rybar-

ski, poszukiwany już od dłuższego cza­
su przez policję. 

Rybarskiego aresztowano i przesła­
no do urzędu śledczego. 



.ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

Łódź puka do gabinetu koalicyjnego. 
Min. Ziemlęcki ma zażądać od ministra Zdziechowskiego półmiljonowej pożyczki 

na zapomogi dla łódzkich bezrobotnych. 
Min. Raczkiewkz nie zgadza się na wyznaczenie komisarza rządowego 

Budżet miejski będzie musiał ulec poważnej redukcji. 
O w o c n e k o n f e r e n c j e p r e z y d j u m magis t ra tu i p o s ł ó w łódzk ich z przedstawic ie lami rządu 

Repu-Warszawski korespondent „II 
Miki" (L) telefonuje: 

W dwu wczorajszym prezydent rn. 
Łodzi, p. Cynarski, wice - prezydent 
Wojewódzki, naczelnik wydziału opieki 
społecznej w województwie p. Wojcie­
chowski, posłowie Waszkiewicz, Micha 
lak, Harasz i Romb, jako delegaci m. 
f.odzl odbyli szereg narad w minister­
stwie w celu uzyskania kredytów od rzq 
Jti dla bezrobotnych m. Lodzi 

Pierwszą konferencję delegaci odby 
1 z min. Ziemlęskim i wice - ministrem 
Jankowskim. 

Przedstawiciele Łodzi wykazali, iż 
«uma 195,000 złotych łąką rząd przeka­
zał Łodzi na zakup żywności dla bezro 
hotnych, Jest zbyt niska, gdyż w Łod 
dzl jest 38.000 bezrobotnych, czyli z su 
my tej wypada zaledwie po 5 zł. na 
głowę. 

Ponieważ rząd nie zgadza sie na to, 
/>y magistrat nałożył nowy podatek ce 
lem zebrania funduszu potrzebnego dla 
-finansowania akcji żywnościowej dla 
bezrobotnych przedstawiciele m. Łodzi 
domagali się, albo zwiększenia przez 
rzod wymienione) sumy, albo też DANIA 
ŁODZI POŻYCZKI W WYSOKOŚCI 
OKOŁO PÓŁ MILJONA ZŁOTYCH. 

Dotychczas bowiem dotacja rządowa 
mogłaby zadowolnlć potrzeby zaledwie 
czwartej części bezrobotnych. 

Minister Zlemlęcęk! uznał słuszność 
tych argumentów I przyrzekł, że na dzl 
siejszem sobotniem posiedzeniu rady ml 
nlstrów WYSUNIE WOBEC MINISTRA 
SKARBU ŻĄDANIE WYASYGNOWA­
NIA WIĘKSZEJ POŻYCZKI DLA M. 
ŁODZI. , 

Poseł Waszkiewicz wskazał następ­
nie ministrowi, że w analogiczne] sytu­
acji znajdują sie magistraty Pabianic, 
Zgierza, Tomaszowa, Zduńskie] Woli I 
Innych mniejszych ośrodków przemysło 
wych, które również, wobec zmniejszę 
nia się wpływów podatkowych, nie są 
w stanie wyasygnować w krótkim cza 
sie większych sum i dlatego powinien 
tak samo przyjść z pomocą kredytową 
, powiększyć dotacje. 

Dotychczasowe bowiem 65 tys. zl. 
przeznaczone na całe województwo 
łódzkie (bez Łodzi) absolutnie nie wy 
starcza na przeprowadzenie pomocy 
żywnościowej, Jaką ustalono na konfe­
rencji odbytej w Łodzi w zw. zawodo 
wych. 

Minister Ziemięcki oświadczył, że I 
ten postulat, dotyczący mniejszych o-
środków przemysłowych, poprze na 
równi z żądaniami Łodzi, 

Następnie delegacja łódzka konfćro 
wała z ministrem spraw wewnętrznych 
Raczkiewiczem i min. skarbu Zdziechow 
skim. 

Minister Zdziechowski zainteresował 
się tą sprawą i przyrzekł, że ją szczegó­
łowo rozpatrzy. Odpowiedzi udzieli dziś 
(w sobotę) o 1 po pol. 

Wobec tego prezydent Cynarski o-
raz posłowie Warszkiewicz t Harasz po 
zostali w Warszawie. 

Prezydent Cynarski pozatem złożył 
w tej sprawie memorjał panu Wejsbro 
towi, dyrektorowi departamentu samo­
rządowego w ministerstwie spraw we­
wnętrznych. 

Zapytany przez korespondenta „Re­
publiki" prezydent Cynarski jakie od­
niósł wrażenie z odbytej konferencji o-
świadczyl: 

— Ze strony czynników rządowych, 
Jak dotąd, spotkałem się ze zrozumie­
niem sprawy. Zarówno w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, jak i w minister­

stwie opieki społecznej spotkałem się z 
zrozumieniem sprawy, że dla tak wiel­
kiego centrum robotniczego, Jakim jest 
Lódż, niezbędne Jest okazanie pomocy 
rządowej w szerszym zakresie. 

Ostateczna decyzja zapadnie na kon 
ferencji z ministrem Zdzlechowskim i 
od jej rezultatu uzależniam rozmiar wy 
maganej przez nas pomocy. 

• 
Warsz. kor. „II. Republiki" telefonuje: 

W dniu wczorajszym udali się do mi­
nistra Raczkiewicza posłowie łódzcy 
Waszkiewicz, Michalak, Harasz I Chą­
dzyński. 

Jak wiadomo przed kilku dniami zwlą 
zek przemysłowców złożył ministrowi 
Raczkiewlczowl memorjał,, w którym, 
wskazując na duże obciążenie podatkiem 
samorząd, sfer przemysłowo handlo­
wych, DOMAGA SIE ROZWIĄZANIA 
RADY MIEJSKIEJ I USTANOWIENIA 
KOMISARZA RZĄDOWEGO W LO­
DZI. 

Posłowie łódzcy kategorycznie za­
strzegli się przeciwko treści i konklu­
zji memorjalu; stoją oni na stanowisku, 

że Łodzią może zarządzać Jedynie ciało 
wybrane przez jej obywateli 1 dlatego 
też posłowie łódzcy nie godzą się 10 
żadnego komisarza rządowego. 

Trzeba dodać, Iż przemysłowcy lódz 
cy po wojnie światowej nietylko, '*° .1 
przestali się interesować gospodarką miel | 
ską, lecz nawet szereg instytucji, które J 
były przez nich utrzymywane, przeka- 1 
zali magistratowi (szkoły fabryczne, do 1 
my starców i kalek), zwalając na miasto j 
nowe i to bardzo znaczne ciężary. 

Wobec takiego stanowiska przemy* 
slowców posłowie łódzcy traktują mc* j 
morjał zw. przemysłowców, lako aW I 
wrogi wobec legalnie zebranych przed' 
stawicie!! miasta.-

Na to wyjaśnienie mfnlster Raczklo 
wicz oświadczył, że RZAD PÓJDZIE 
W KIERUNKU ZMNIEJSZENIA BUD­
ŻETU MIEJSKIEGO i wprowadzeni? 
jaknajdale] idących oszczędności w i0' 
spodarce komunalnej. 
Co sie zaś tyczy koncepcji, wysuniętych 
przez sfery przemysłowe, wyznaczeni9 jj 
komisarza rządowego, MIN. RACZKIE' 
WICZ ZAJMUJE STANOWISKO NE' 
GATYWNE. 

Bandyci z „czarnej drogi" 
usiłowali uciec z więzienia przy ul. Kopernika 

W początkach sierpnia, w Rudzie 
Pabjanickiej na t. zw. „czarnej drodze" 
dwaj policjanci zauważyli jakichś osob­
ników, którzy na ich widok 

zdradzali dziwne zaniepokojenie. 
Gdy policjanci, zażądali dowodów o-

sobistych, mężczyźni owi wydobyli re­
wolwery i poczęli uciekać strzelając w 
ścigających ich policjantów. 

Po długiej gonitwie, jednego z nich, 
znanego policji bandytę, 

Antoniego Kaczmarka schwytano, 
zaś drugi zdołał zbdec. 

Po dłuższych poszukiwaniach, udało 
słe schwytań t drugiego 
niemniej groźnego bandytę Juljana Czer 

nika 
i osadznć w wiezieniu przy ul. Kopernika 

Onegdaj stojący na pagórku obser 
wacyjnym strażnik więzienny podczas 
przechadzki więźniów po dziedzińcu za­
uważył, że więźmiowie odłączyli i nagle 
błyskawicznym ruchem 
wdrapali się na okalający mur więzien­

ny z zamiarem ucieczki. 
Strażnik zorjentował się i gdy ucie­

kinierzy byli tuż przy drucie kolcza­
stym, 

wystrzelił, wskutek czego Jeden z ucie­
kinierów zeskoczył z powrotem, pod­
czas gdy drugi opuścił się z muru z dru 
glej strony 1 począł uciekać w stronę 
ul. Lipowej. 

W tej samej chwili przybył do wię­
zienia posterunkowy Stefan Ślęzak, któ 
ry eskortował do tegoż więzienia aresz-
tanta z sądu, i w chwili, gdy podchodził 
pod mur więzńenny, usłyszał strzał. 

Sllczak momentalnie rzucił się w po­
ścig za uciekającym, lecz ten ostatni wi 
dząc pościg, 
wbiegł do Jednego z domów przy ul. Li 

powe). 
Zamknąwszy bramę, wezwano po 

moc policyjną i po obławie 
znaleziono uciekiniera w ustępie tego 

domu. 
Pod silną eskortą odstawiono go 

z powrotem do więzienia, gdzie okazało 
się, że ucieczkę uplanowali 

bandyci z „czarnej drogi", 
przyczem Kaczmarek był tym, który się 
zląkł strzału i wrócił do więzienia, zaś 
Czernik usiłował zbiec. (b) 

Niedzielne spotkania pił­
karskie w okręgu łódzkim* 

Nadchodząca niedziela przynosi na* 
następujące zawody piłkarskie: boisk0 

przy ul. Wodnej godz. 9.15 Hakoah U f 
Szturm U, sędzia p. Binkej godz. ** 
przed poł, Hakoah — Szturm o mistr^' 
siwo kl. B, sędzia p. Lange, Boisko P l > 
w Pabjanicach — GMS. I — Burza, 
dzia p. Piotrowski; na boisku Sokola * 
Zgierzu Sokół — Makkabi, sędzia P 
Grajwoda. 

„ANDRZEJKI" CZERW. KRZYŻA. 
Zapowiedziane na dzisiaj „AndrzM* 

ki", urządzone w sali Tow. kredyto^' 
go, Pomorska 21, staraniem komite1" 
dochodów niestałych czerwonego krzy* 
ża. obudziły zrozumiałe zainteresowań'* 

Niewątpliwie wieczór dzisiejszy zg r 0 

madzi całą towarzyską Łódź, która P°* 
śpieszy, aby obecnością swą na zaha' 
wie przyczynić się do zebraniu fundu* 
szów na powiększenie ilości wyda^'3' 
nych obiadów biednej dziatwie. 

Pięknie udekorowana sala. atral<c|el 
doskonała muzyka, tani i obfity bu>ej 
dają rękojmię, że każdy będzie ^ 
przyjemnie spędzić kilka godzin. 

Początek o godz. 8-ej wieczorem-
Cena biletu wejścia 3 złote. 

Uczczenie rocznicy 
POWSTANIA LISTOPADOWEGO 

Jutro, w medzieię dnia 29 listopada jako w dniu rocznicy wybuehu 
powstania listopadowego, odbędzie się w katedrze św. Stanisława Kostk-
uroczyste nabożeństwo, ktire odprawi J. E ks Biskup Tymemecki. 

Podjisam wyrażają przekonanie, że dla uczczeń a tej domosłei rocz­
nicy, zarówno przedmą *icie!e pHństwowych władz cywilnych i wojskowych 
]a i przedstawiciele samorządu, orgamzacji społecznych i zawodowych oraz 
najszersze koła miejscowego społeczeństwa wezmą liczny udział w tem 
nabożeństwie. 

Dokument chwili—czytajcie dobrzy ludzie! 

Dzisiejszy rozkwit przemysłu łódzkiego zaurózl? 
czarny p. dr. Marcelemu Barańskiemu. 

L u d w i . i D a r o w s k l 
wojewoda łódzki. 

B o l e s ł a w F i c h n a 
prezes rady miejskiej m Łodzi. 

t W i n c e n t y T y m i e n i e c k f 
biskup diecezji łndzkiej 

M a r j j a n C y n a r s k i 
prezydent m. Łodzi. 

Polska agencja telegraficzna komu­
nikuje oficjalnie: 

Wczoraj, w piątek o godzinie 12-ej 
w południe p. wojewoda Darowski w o-
toczeniu p. wicewojewody Łyszkow-
skiego, p. 'naczelnika wydziału przemy­
słowego, inż Bajera i sekretarza Rosic-
kiego dokonał dekoracji krzyżem oficer­
skim orderu „Polski Odrodzonej" dyrok 
tora związku przemysłu włókiennicze­
go w państwie polskiem. dr. Marcele­
go Barcińskiego. 

Wręczając dr. Bareińskicmu odznaki 
i orderu i dekret prezydenta Rzeczypo­
spolitej p. wojewoda zaznaczył, że 
przywiązuje bardzo dużą wagę do każ-

! dego odznaczcniia, które spotyka orzed-
| stawiclela przemysłu, gdyż świadczy 
ono o wzrastającem zrozumieniu konle-

i czności rozwoju warsztatów . pracy 

przemysłowej w Rzeczypospolite], 
ra w sąsiedztwie potężnych org»".jj, 
mów gospodarczych bez posiadania ' j 
nie rozwiniętego przemysłu, jako v 

odegrała^ czysto tylko rolniczy, nie 
nigdy roli mocarstwowej w zes 
państw europejskich. 

Zgodnie z brzmieniem dekretu w 
dr-

 3 ne prezydenta Rzeczypospolitej, 
ciński otrzymuje odznaczenie za i-™* 
przy organizacji przemysłu włókien" 
czego i jego odbudowie po zniszczę"^ 
wojennem. W pracy tej kierowany PT7^ 
dr. Barcińskiego związek przemy5 

włókienniczego w państwie polsk^1* j a 

degrał rolę decydującą a przez 
współpracę z rządem oddał Pa|s;Lcri 
ogromne usługi przy budowie fundaf"^ 
tów polskiej państwowej polityki go3? 
darczej. 
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C A S I N O 

Dziś powtórzenie premjery! 

IWONKA 
D r a m a t e r o t y c z n y w 1 0 a k t a c h z p r o l o g i e m 

w e d ł u g p o w i e ś c i J. G E R M A N A . 

W rolach głównych: 

]. SMOSARSHA 
MIECZYSŁAW FRENKIEL, JÓZEF WĘGRZYN, 
STEFAN JARACZ. WOJCIECH BRYDZiNSKi. 

WŁADYSŁAW GRABOWSKI. 
O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d d y r . L. K A N T O R A . 

Początek przedstawień o godz. 5-eJ. 

Nadzór sądowy 
f i r m ą „ A r o n S z p i l k a " . 

^j.^yniku onegdajszej rozprawy sąd 
^ l | |? W y "dzielił nadzoru firmie Aron 
\ a- Nadzór został udzielony wobec 
k i^ r < J z e r )ła Przez ekspertyzę sądową, VJna

 t a należy do rzędu solidarnych 
\L P r o w a d z i wzorowo. W bilansie 
\ W a Przewyższają passywa, a to-
^ V j n ° S Z a c o w a n o a i ż e ^ k o s z t ó w kalku-
^ 0

y c h , maszyny również zostały b. 
V e , ° C e n i o n e ' l jrzyczem wierzyciele, 
Hiv ^ntujący 75 proc. długów tej fir-
\ V r a z i l i zgodę na zastosowanie nad 

ty . • 
Vv wczorajszym wydział han-
* S [ ) r

 S£Ulu okręgowego ogłosił decyzję 
M, . a w i e przesunięcia wstecz do sler 

„Dziś lepiej, niż... jutro" 
Tak określił sytuację gospodarczą kraju 

p. dyr. Pawłowski. 

j,2Ą daty upadłości firmy „Tkani-
\ Wanłe to zostało przez sąd odda-

?W«e|B mieli pecha. 
Wyłapano ich na gorą-

cym uczynku. 
*S\£*?Tiii wieczorem Hena Dykerman 
!*Mą . przy ul. Franciszkańskiej 38 
i lYmS l e. do sąsiadki swej zamieszkałej 
lu a r x i a S j T O y m d c > m u - Wychodząc z mie-

r 2 w i wejściowe zamknęła na 

^Pjywie pół godziny, znajdując się 

jliic ^^nnanowa pobiegła na korytarz, 
*y <n^?st rz«gła dwóch osobników, któ 
L \ £ Przy sobie jakieś rzeczy. 

«t ^ 4 „?• s i c- ° ° ucieczki. 
K^UnJt^,Jcy uciekających zauważył po-V '«C\A, " v , c *«j«icycn zauwazyj po 

5?*cił • M i c r ta ł Marcinkowski, któ 

F r a ° ż e s a- t o notoryczni z}o-

^ & Q , b n ^x M n i e m i w pogoń 
0 Dołui — t y c - h " d a l l ° - m u s i ę P 0 0 0 ^ 

] bej n c i « e k Puchalski i Michała 
S & z L miejsca zamieszkania. 

X c Kradzieży u Dykermanów ode 

Spdłpraoowufk „II. Republiki" zwró­
cił się do dyrektora krajowego związku 
przemysłu włókienniczego z prośbą o u-
dzielenie wywiadu w sprawie obecnej 
sytuacji w przemyśle oraz linji wytycz­
nej żądań tegoż przemysłu wobec nowe 
go rządu. 

Dyr. Pawłowski w następujący spo­
sób zobrazował swe poglądy w tej spra 
wie: 

— W chwili obecnej przemysł łódzki 
nic ma specjalnych żądań, gdyż jest on 
dziś w tym samym położeniu co ca|y pol 
ski przemysł. 

Był czas, gdy w imieniu łódzkiego 
przemysłu wystawialiśmy swe własne 
postulaty, ale wówczas przemysł tu u-
padał, a życie gospodarcze ogólnopol­
skie nie doznawało jeszcze wstrząsów. 

Obecnie zbadać należy zasadnicze 
przyczyny, które wypływają na tragicz­
ne położenie gospodarcze całego kraju. 

Sfery gospodarcze już nie raz zabie­
rały w tej sprawie głos, a najlepszym te 
go dowodem jest fakt złożenia p. prezy­
dentowi Rzplitej memorjału przez „Le-
wiatan" podczas ostatniego przesilenia. 

Memorjał ten całkowicie zobrazował 
potrzeby gospodarcze i jako laki jest ak­
tualny przy każdym rządzie, który znaj­
dzie się u steru władzy. 

Zasadniczo przemysł polski, a zwiesz 
cza łódzki polityką się nie zajmuje. 

Przyczyną zła jest bezsporny fakt, że 
mamy zbyt wielki budżet państwowy. 

Wszelkie obliczenia, czy to dokona­
ne na podstawie praktyk przedwojen­
nych, czy też oparte na wzorach zagra­
nicznych, doprowadzają do wniosku, że 
Polska nie jest w stanie utrzymać takie 
go budżetu i wszelka sanacja winna się 
rozpocząć od zmniejszenia budżetu pań­
stwowego, a co zatem idzie i budżetów 
komunalnych. 

Następnie uporządkować należy ad­
ministrację, gdyż nasz obecny system 
administracyjny jest zbyt przewlekły i 
złożony. Wynika z tego, że administra­
cja polska jest zbyt kosztowna zarówno 
z punktu widzenia pieniężnego, jak i stra 
tv czasu. 

Bez usunięcia tych kardynalnych przy 
czyn niema mowy o sanacji. 

Następnie zwiększyć trzeba obieg 
pieniędzy, który jest u nas wielokrotnie 
mniejszy, aniżeli wymagają tego zasadni 
cze potrzeby kraju. 

Półśrodki natomiast w chwili obecnej 
nic nie pomogą, jedynie konsekwentnie 
przeprowadzony program podług powyż 
szych wytycznych może uzdrowić prze­
mysł, a szczególnie łódzki, który w za­
sadzie ma świetne warunki do rozwoju. 

Obecną zaś sytuację łódzkiego prze­
mysłu zdaniem mojem — określił już na 
der trafnie „Express Wieczorny" — mia 
nowicie: „dziś lepiej, niż jutro". 

J. Cer. 

Ze szkoły tafta Lipskiego. 
Z początkiem grudnia — dla absol­

wentów szkoły zostaną wprowadzone 
t. zw. „lekcje praktyczne", (kurs uzupeł­
niający) mające na celu dalszy rozwój 
osiągniętej umeijętności, a więc: wyro­
bienie techniki tanecznej i swobody ru­
chów oraz nabranie wprawy w prowa­
dzeniu partnerki i lawirowaniu między 
parami. 

Poza tom w programie rzeczonego 
kursu, obejmującego wszystkie tańce 
nowoczesne, figurują także ostatnie no­
wości choreograficzne, jak: Tango Mo­
dern l Florlda, które będą na lekcjach 
tych specjalnie demonstrowane. 

Lekcje praktyczne odbywać się bę­
dą dla każdej grupy raz w tygodniu — 
w porze najdogodniejszej. 

Zapisy przyjmowane są codziennie 
między 12—3 1(2 (w niedzielę do 3-ej). 
a karty wstępu na wykłady wydaje kan 
celarja szkoły (Ewangelicka 17 — front. 
3 piętro). 

II|iUIQŁŁIIJ l i i i 

oświadczył minister skarbu p.J.Zdziechowski 
Od chwili powołania p. Jerzego Zdzlc 

chowskiego na urząd ministra skarbu 
rozpowszechniano o jego zamierzeniach 
najrozmaitsze wersje, m. in. zapowiada­
no, iż p. minister Zdzlechowski wniesie 
w tych dniach do sejmu nowelę do usta­
wy o podatku majątkowym. Według te] 
wersji podatek majątkowy miał zostać 
zwiększony z tem zastrzeżeniem. Iż po­
bierany miał być w obligacjach długo­
terminowych, hipotecznie zabezpieczo­
nych. 

W związku z tem zapowiadano rów­
nież wniesienie projektu ustawy o usta­
nowieniu złotego hipotecznego. 

Echa tych pogłosek znalazły nawet 
wyraz w dyskusji sejmowej nad expose 
rządowem oraz w wiadomościach nie 
których dzienników. 

Współpracownik jednego z pism war 
szawskłch zwrócił się więc bezpośred­
nio do ministra skarbu, p. Zdzlechow-
sklego, z zapytaniem, czy pogłoski o za-
mierzonetn Jakoby ustanowieniu złote­
go odpowiadają prawdzie. 

P. minister Zdzlechowski odpowie-
dział: 

— Pogłoski o zamlerzonem Jakoby 
przczemnie ustanowieniu złotego hlpo-
tecznego nie odpowiadają prawdzie. 

— Czy Jednak złoty hipoteczny wcho 
dzi w zakres programu p. ministra? 

— Emisja złotego hipotecznego — 
odpowiada p. minister Zdzlechowski -
w żadnym wypadku nie wchodzi w za­
kres mego programu. 

— Jakie są wytyczne tego progra­
mu? 

—Główną Jego wytyczną jest ustale­
nie bezwzględnej i Istotnej równowagi 
w budżecie na r. 1926. Albowiem tylko 
w atmosferze całkowite] pod tym wzglę­
dem pewności można myśleć o środkach 
mających na cela powiększenie I ułat­
wienie obiegu pieniężnego. Do celu te­
go dojdziemy — kończył p. minister 
skarbu — w każdym razie nie przez 
wprowadzenie złotego hipotecznego. 



.ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

Z teatru miejskiego. 
, W SIECI", komedia w 3 aktach 

Jana Augusta Kisielewskiego. 
Reżyserował p. Janusz Warnecki. 

Po „Panu Ministrze", tak kiepskim. 
Jakiego nie mia) żaden gabinet polski, 
oglądaliśmy uiwór sceniczny, należący 
do sfery poezji. Przed blisko trzydzie­
stu laty pochwyci! Kisielewski bieżącą 
chwile in flagranti i mistrzowską dłonią 
ją usceniż6wąl. 

Ileż rozmachu i żywiołowej siły wło 
żył autor w postać „szalonej Julki", kto 
ra plącze się w sieci i walczy z otocze­
niem i z samą soba? 

„W sieci" to najświetniejsza sztuka 
Kisielewskiego, a wszystkie walory 
sztuki uwypukliła koncertowa gra pp. 
Modzelewskiej, Warneckiego, Jarkow-
skiej i Szuberta . 

O sztuce i grze napiszemy obszerniej 
w jutrzejszym numerze. W. F. 

TEATR MIEJSKI 
Tentr Miejski daje dziś, w sobot«, popołudniu 

o godz. 3,30 po raz drugi i ostatni na przedsta­
wieniu dla młodzieży szkolne] areyucieszne ka­
pitalnie grane „Damy i huzary" Ceny najniższe 

Wieczorem po raz drugi pełna młodzieńczej 
werwy, humoru I sentymentu komedja J. A Klsle 
lewsklego „W sieci" z udziałem Marjł Modze­
lewskiej 1 Janusza Warncckleso w rolach głó­
wnych. 

W niedziele popołudniu po raz ostatni przed 
zejściem z afisza „Damy I huzary" Ceny zniżone 

Wieczorem po raz trzeci „W sieci" z udzia­
łem gości warszawskich. Na niedzielne przedsta­
wienie świetnej komedji Kisielewskiego wyjąt­
kowo ważne będą bilety ulgowe dla urzędni­
ków państwowych, komunalnych I wojskowości. 

TEATR POPULARNY 
Dziś, w sobotę, dnia 28 b. m. o godz. 4-eJ po 

(»oł. po cenach do połowy zniżonycht ] . od 50 ar. 
do 1,50 gr. świetna krotochwlla ze śpiewami w 
4-ch aktach „Ualni księcia Józefa" 

W sobotę I niedzielę kasa czynna w gmachu 
teatru od godz. 12-ej do godz. 10 wieczorem bez 
przerwy. _ Ł. 

.lulro o godz. 4-ej po południu 1 o godzinie 8,15 
4-ch akiach „Ulani księcia Józefa" 

W poniedziałek, dnia 30 b. m. po raz ostatni 
„Ułani księcia Józefa". 

DZISIEJSZY KONCERT ARTURA RUBIN­
STEINA 

Dziś w sobotę o godz. 8,30 wieczorem odbo-
dzie się w ("liliarmonjl zapowiedziany koncert 
Artura Rubinsteina. 

Zdemobilizowani żądają pomocy. 
P. wojewoda zwrócił się do D.O.K. IV i do m nisterstwa pracy 
Władze woishowe ułatwią bezrobotnym wyjazd do Francji 

Jak już donosiliśmy, przed niedaw­
nym czasem do wojewody p. Darowskle 
go zwróciła się delegacja związków kia 
sowego i polskiego w sprawie przyjścia 
z pomocą zdemobilizowanym rocznika 
1902, przyczem p. wojewoda obiecał u-
czynić wszystko, co będzie możliwe w 
celu ulżenia tej katcgorji bezrobotnych. 

W dniu wczorajszym do związku 
„Praca" ponownie przybyła delegacja 
zdemobilizowanych., która oświadczyła, 
że reprezentuje z górą 4 tys. tego rodza-

Z s a l i o d c z y t o w e j . 

Ju1{usz Kaden-Bandrowski 
w miejskiej galerji sztuki. 

W czwartek wieczorem znakomity 
powieściopisarz Juljusz Kaden - Ban-
drowski wygłosił w miejskiej galerji 
sztuki odczyt p. t, „Dlaczego piszę dla 
dzieci". 

Prelegent rozwinął przed słuchacza­
mi nadzwyczaj ciekawe zagadnienia do 
by spółczesnej oraz wskazał na prądy 
nurtujące obecnie wśród naszej genera­
cji pisarskiej. 

Przedewszyshkiem na szczególną u-
«vagę zasługiwały jego wynurzenia co do 
utraty kontaktu pisarzy z czytelnikami. 

Nietylko w Polsce, ale i w wielu kra 
jach zagranicą czytelnictwo po wojnie 
zmniejszyło się do minimum. 

Jakaż jest tego przyczyna 
Czy pisarz nie modę trafić do serca 

czytelnika, czy też czytelnik nie może 
zrozumieć pisarza? 

Jest to na razie problemat nlerozwią 
tany. 

Źnaczma jednak ilość naszych pisa 
rzy, badając to zjawisko przyszła do 
przekonania, ze jedyną drogą do rozwią 
zania tego zagadnienia — jest twórczość 
dostępna dla wszystkich. Poprostu trze 
ba przemawiać do dorosłych, jak do dzie 
ci, a do dzieci — jak do dorosłych, • 

Nieprawdą jest, jakoby z dziećmi nie 
można było dyskutować o rzeczach na­
wet najpoważniejszych. 

Oczywiście trzeba z nimi tak rozma­
wiać i tak pisać, aby wszystko zrozu­
miały. 

P. Juljusz Kaden - Bandrowski odczy 
ta) szeTeg ostatnich swych utworów, w 
których porusza najdonioślejsze i najsub 
telniejsze zagadnienia ludzkości, jak: 
wojnę obowiązek i psychologię zwy­
cięzcy, zwyciężonego. 

Utwory jego są pisane dla dzieci, ale 
mogą również śmiało być czytane przez 
porosłych. 

W prostych, ale barwnych słowach 
maluje on duszę dziecka, które odczuwa 
rozwijające się zagadnienia życiowe, ale 
nie może ich jeszcze zupełnie zrozumieć 

Liczne grono słuchaczów nagrodziło 
go burzliwemi oklaskami. (bp.) 

powodów, nie stawili się w odpowiednim 
czasie do komisji, urzędować będzie spe 
cjalna komisja kontrolna przez 14 dni po 
ukończeniu obecnie przeprowadzanych 

zebrań kontrolnych. 
Rezerwiści, którzy zgłoszą się do do­

datkowej komisji muszą przedstawić od 
powiędnie dokumenty, stwierdzające 

chorobę lub ważny powód, który uspra 
wiedliwia niestawienie we właściwym 
terminie. 

Ci, którzy dokument taki przyniosą 
— nie będą karani. 

Rejestracja rocznika 19D7 
Dziś dnia 28 listopada do komisji 

przy ul. Traugutta 10, winni stawić się 
mężczyźni urodzeni w roku 1907 o na­
zwiskach na literę K (do końca). 

Komisja jest czynna od 8-ej zrana do 
3-ej popołudniu. 

Należy przynieść paszport z foto­
grafią oraz metrykę urodzenia. 

Dziś stawić się winni 
rezerwiści roczników 1897, 1896,1901 i 1900 

Dziś w sobotę, dnia 28 listopada do 
komisji pierwszej przy ul. Konstantyno 
wskiej nr. 64 (koszary 31 p. SK), winni 
się stawić do zebrań kontrolnych punk­
tualnie o godz. 8-ej zrana szeregowi re­
zerwiści 

ROCZNIKA 1897 
o nazwiskach na literą I i J. 

Do komisji drugiej przy ul. Konsłan 
tynowskiej nr. 81 (koszary baonu sani­
tarnego) winni stawić się do zebrań kon 
trolnych dziś, dnia 28 listopada punktu­
alnie o godz. 8-ej zrana szeregowi rezer 
wiś ci 

ROCZNIKA 1896 
o nazwiskach na literą I i J. 

Do komisji trzeciej przy ul. Wól­
czańskiej 223 (sala parterowa), wjnni 
stawić się do zebrań kontrolnych dziś 
dnia 28 listopada punktualnie o godz. 
8-ej zrana szeregowi rezerwiści 

ROCZNIKA 1901 
o nazwiskach na literę Z. 

Dziś upływa ostatni dzień urzędo­
wania komisji kontrolnej dla rocznika 
1901. 

W niedzielę komisja kontrolna nie 
jest czynna. 

W poniedziałek dnia 30 listopada w 
lokalu komisji trzeciej przy ulicy Wól­
czańskiej 223 (sala parterowa) rozpoczną 
sią zebrania kontrolne dla 

ROCZNIKA 1900 

Zmęczeni życiem... 
Wczoraj około godz. 11-ej pnzed po­

łudniem pogotowie ratunkowe zawiado­
mione zostało przez 4 kornisarjat policji 
o tragicznym wypadku, jaki zdarzył się 
w jedmem z mieszkań domu przy ulicy 
Włodzimierskiej 34. 

Dokonała tam zamachu samobójcze­
go 29-letnia Wiktorja Topuszczak, z za­
wodu akuszerka, zamieszkała przy ul. 
Aleksandrowskiej NT. 112, Zażyła ona 
6 pastylek sublimatu. 

Lekarz po udzieleniu denatce pierw 
szej pomocy przewiózł ją do szpitala św. 
Józeia. 

Drugi wypadek usiłowania pozbawię 
nia się życia mia) miejsce w domu Nr. 20 
przy ul. Południowej, 

Mieszkańcy tego domu nagle zaalar­
mowani zostali wstrząsającym krzykiem 
dochodzącym z klatki schodowej. 

Wybiegli na schody i tu ujrzeli prze­
rażający wi<jiok. 

W strasznych bólach wiła się młoda 
kobieta, wydając przytem nieludzkie 
wprost jęki. 

Była to Łaja Szmulewicż bezrobotna 
Zawezwano pogotowie miejskie, któ 

rego lekarz stwierdził otrucie kwasem 
karbolowym. 

Denatkę przewieziono w stanie dość 
ciężkim do sznltala św. Józefa 

ku „Praca" p. Kazimlcrczak, w celu d° 
wiedzenia się, 
co w tej sprawie uczynił p. wojewoda-

W odpowiedzi p. wojewoda oświ^* 
czyi, iż 
w pierwszym rzędzie zwrócili się do do* 

wódcy O. K. 4. w Lodzi 
w celu uzyskania pracy dla tych h e * ' 
robotnych, lecz okazało się, że wolniej 
miejsc w wojskowości niema. w°^ e 

czego wojskowość uczyniło jedynie I * 
że zezwoliło tym rezerwistom na 

Jazd do Francji, 
dzięki czemu 60 zdemobilizowanych, P* 
decyzji komisji lekarskiej wyjedzie n 

roboty i możliwie, że i w dalszym c 

gu Inni bezrobotni otrzymywać będą y 

i jakichkolwlekbądi ' i k , e zezwolenia 

ju bezrobotnych, którym nie prztfsłu-
Rują zapomogi z funduszu bezroboefa, 
wobec czego po odbyciu służby wojsko 
wej znaleźli się bez środków do życia. 

Ponieważ od dnia zdemobilizowania 
upłynęło już kilka tygodni, ludzie cl 
sprzedali wszelkie ruchomości i obec­
nie pozostali z skrajnej nędzy, wobec 
czego proszą związek, by zajął się Ich 
losem. 

W związku z tem udał się do p. wo­
jewody Darowskiego kierownik związ-

Niezalcżnle od terro 
p. wojewoda zwrócił się do mlnlslef' 

siwa pracy I skarbu 
z prośbą wyasygnowania fundusz^ 
specjalnie na zapomogi dla zdemohi"** 
wanych, lecz dotychczas w sprawie $ 
odpowiedzi nie otrzymał. 

Wreszcie p. wojewoda oświadcz' 

że bezrobotnym przysługuje prawo 
rejestrowania się w P. U. P. P-

i otrzymają oni.żywność ze specjalni0 

na ten cel funduszu. ^ 
Po konferencji z p. wojewoda P- . 

zlmlerczak złożył sprawozdanie zde"1 

bilizowanyrn. lecz ci 
uznali obietnice te za nledostatec*"6' 

gdyż trochę kaszy i kartofli nic 
czy na dłuższy okres czasu. 

Delegacja „domagała się od zw'3*- t 

by zwołał wlec zdemobilizowany 0"^ 
przyjęte, na nim rezolucje przesiane ^ 
staną władzom centralnych. 



HANDLOWY Łódź 

28 listop. 192b 

Co słą dzieje na rynłlu walutowym? 
Operacje reportowe podcinają podstawy złotego. 

Kurs dolara notowano w obrotach prywatnych 7.75. 
w dniu wczorajszym depresja na j*nh\ walutowym doszła znowu do bar 

^° Wielkich irozmalrów. 
L jtors około'8-miu za dolara jest naj-
v

v ^ S z y . po jakim efektywnie przepio-
jl ^no tranzakcje pd czasu załama-
^ S'C złotego. W jednym z momentów 
Posilenia gabinetowego dokonywano 
^zakcji po kursie 7,35, poczem dolar 

a ^ Poniżej siedmiu: 
I, °Czyvviście trudno wnikrąć w bcz-
^ r°dnlą przyczynę wahań waluto-

V ch, gdyż zależne są one już to od 
Udziału dewiz przez Bar.k polski, już od 

I W r o z woju sytuacji, na naj yażniej-
rTZeri R i c k , a c h świata, gdzie złoty jest 
jji««tiioteni. tranazkeji. Ociywlścle. iż 
k^' pfatnlczy i kształtowanie się bud-
^; D anstwowcgo odgrywają pierwszo-

I n a role. '• ' 1 ! 

\> I\. ' a Powaga sytuacji uwydatnia się 
^ z iesięcio - dniowych bilansach Ban­
cie oskiego. Szczególną uwagę zwió-
Kr

 , l a'eży na pożycie walut i dewiz po 
ti e° , l l e aktywów, zobowiązań w walu-
w Granicznej oraz zobowiązali repor 

Po stronie pasywów. 
^ /; bilansach Banku polskiego do lip-
ft

 l e spotykaliśmy pozycji zonowlązań 
2 c. r t°wych w walucie-zagranicznej. 

• , ą ^ednak. gdy odpływ dew'z za 
DJI , . s i e gwałtownie potęgować. Bank 
dj ' chciał rato\yąć sytuację na dro-

^Pożyczek reportowych. 
U0^e,11Po wzrostu tych pożyczek od-

S zył ) ' {ości odpływu dewiz. Do 
kn$j V * S z e o r o napięcia doszły one w bl-
\>nJ ^anku polskiego na dzień 20 1 
^ 1 °czył y sumę 41 milj. złotych. Roz 
do^^racji reportowych przedstawia 

j ( )'S:,-a tabelka (w miljonach złotych) 
g! f — 24.9 10.10 — 29,0 
'0. 
to 

9 _ 
16,3 
17.1 

31). 9 

20.10 — 34,9 
31.10 — 36.2 
10.11 — 37,5 

26,4 20.11 — 41.1 
^ny 6* baśnie pożyczki reportowe są 
\\y 2 najsłówniejszych czynników. 

cycli deprymująco na rynek wa 
S-ĉ ' Wszystkie zobowiązania repor 
\ i y V W a , u t a c n zagranicznych są wy-
itlaJcj | V a n e z a n 'czkami reportoweml, 
^la^acerni się po stronie aktywów w 

pQ^ch Banku polskiego. 
'* \V(

 y czk a reportbwą polega na tem, 
\ ^ e r zVciel dolarowy w Banku pol­
oty r? t r zVmuje prócz niskich procen-
11 z^^owartość w złotych, które mu-
\ r ° c j ć bankowi z chwilą otrzyma-

Powrotem swojej wierzytelności 
^W^ 0 - 1 , c z y też w Innej walucie wy-

V > e J - . . . . 
V di,,'. , . e r c s i c tych wierzycieli jest, by SiąL l I u v idącj i operacji, reportowych 
H n

 o trzymanych przez nich zlo-
^ r ó ° s , c i c ' i przedstawiała Jaknajmniei 
V "Wartość, dolarową. Wtedy bo 

i a różnica jest czystym zy-
ten 

1 s % c , S p o s ó b B a n k u Msk l stwarza 
"lic* , d r y kontrmlnerów, których 

N ł / 1 1 l e s ł zwalczanie za wszelką 
\\s; o t e « " . Im niższy bowiem kurs 
""'^a'u C m m"iejszą równowartość w 
hD°rt P rzedstawlać będzie zaliczka 
V0°*a. ktńrą będą musieli zwrócić 

Cî  . D 0 ,sklemu. 
S l J J * * zupełnie prosta i przejrzy-
l° Ar0

 V r cP°rtowe w większej nre 
^ HVcl! V l d z o n c

 s a P " " agentów roz-
% h * banków zagranicznych, któro 
Si jrJ; 0 s k °naly moment dla operacji, 

Z5lcych wickie zyski. Oczywi­

ście agenci ci nie występują otwarcie 
Nie przyznają się bowiem do stosunn-
ków z jakimkolwiek bankiem zagranicz 
nym. 

Zaliczki reportowe umożliwiają, czy 
to blankowanie przekazów na Warsza 
wę, lub też poprostu bywają zużywane 
na skup tych samych dolarów. któ*r: 
zostały pożyczone Bankowi polskiemu 
w formie reportów. 

Nie będziemy oczywiście tu analizo­
wali i omawiali wszystkich form gry 
na baissę złotego, na której tak dalece 
zlaeży wierzycielom reportowym. 

Katastrofalne wyniki tej polityki najdo 
sadniej uwydatniają się w bilansie z dnia 
27 listopada, a niemniej tragicznie bo­
dą się przedstawiały w bilansie na dzień 
30 b. m. 

Po stronie aktywów Bank polski wy 
kazał z. 60.161.000.— w walutach I de­
wizach. Pozycji tej muszą być przeciw­
stawione pozycje zobowiązań w walu­
cie zagraniczne] 1 reportowych, które 
wynoszą sumę z. 7S.149.000.—. Saldo 
ujemne wynosi z. 14.988.000,— I będzie 
wzrastało w miarę dalszego spadku zło 
tego. 

V 

W tych warunkach Bank polski mu­
si się zdecydować na radj'kalny krok. 
Dalsza tego rodzaju polityka doprowa­
dzić musi do naruszenia w najbliższym 
czasie zapasu złota, co może pociągnąć 
fatalne skutki. 

Niebezpieczeństwo operacji reporto­
wych polega również na tem. Iż coraz 
bardziej niekorzystnie przedstawia się 
stosunek zaliczek reportowych do obie 
gu banknotów. Zwiększa się on stale, 
co nie oznacza nic innego, jak tylko 
zwiększanie się znaczenia wierzycieli 
reportowych na rynku pieniężnym. 

Dobitnie ilustruje to następujące ze 
stawienie. 

Zaliczki reportowe wynosiły procen­
tów obiegu banknotów: 
20.8 — 5.7 proc. 10.10 — 7,6 proc. 
31.8 — 3,7 proc. 20.10 — 9,4 proc 
10.9. — 4.1 proc. 31.10 — 9,4 proc. 
20.9 — 6,4 proc. 1.11 —10.4 proc. 
30.9 — 6.2 proc. 20.11 —11,8 proc 

Tak więc wynika z ostatniego wy­
kazu, iż nieomal 12 proc. wszystkich 
banknotów, będących w obiegu przeszło 
przez ręce wierzycieli reportowych. 
Nie należy zapominać, iż w okresie od 
20.8. — 20.11. obieg banknotów spadł 
o 21,4 proc. co jeszcze bardziej wzmocni 
ło sytuację wierzycieli reportowych. 

Nie trzeba się więc dziwić, iż mogą 
oni mieć ogromny wpływ na kształto­
wanie się kursu. 

W łych warunkach Jedynym ratun 
kiera jest oparcie się Banku polskiego 
o sfery wielkiego kapitału zagraniczne­
go, przez co staną się zbędne tak nie­
bezpieczne tranzakcje, lakierni są opera 
cje reportowe. 

V 
Dzteń wczorajszy był na giełdzie 

niezwykle burzliwy. 
Rano obracano dolarami prywatnie 

po 7,20 — 7,30. W południe kurs pod­
niósł się do 7,50. 

Na giełdzie oficjalnej Bank polski 
dostarczał każdą Ilość banknotów dola 
rowych po kursie 7,35, chociaż nie no­
towano ich w cedule. Czeki na New 
York sprzedawał Bank polski po 7,00. 

Natomiast po giełdzie nastąpiło wiel­
kie wzmocnienie, aż kurs prywatny do-
lęgnął w Łodzi 8,00. 

Około 7-meJ nastąpiło osłabienie, pod 
pływem wiadomości z Warszawy, 

^dzle obracano po 7,75. Arbitraż na 
Gdańsk wynosił 7,60. 

Przyczyna haussy dolarowej 
według opinjipp. dyr. Siemiradzkiego i Pawłowskiego 

W celu zapoznania się z opdnjami 
sfer bankowych w sprawie obecnej ha 
ussy dolarowej zwróciliśmy się z prośbą 
o sprecyzowanie swych poglądów lo p. 
Siemiradzkiego, dyrektora łódzkiego od 
działu Banku handlowego w Warsza­
wie. 

Na wstępie pytamy o przyczyny ha­
ussy. 

— Obecny spadek złotego, — odpo 
wiada dyr. Siemiradzki — spowodowa­
ny został spekulatywną grą Berlina, któ 
ry wypuszcza w ciągu ostatnich trzech 
dni duże Ilości złotych na rynki zagra­
niczne, zaś Bank Polski przez niewyda-
wanie dewiz nie wywiera żadnego wply 
wu w kierunku pohamowania spadku. 

— Czy p. dyrektor przewiduje dalszy 
spadek? 

— Trudno Jest coś konkretnego po­
wiedzieć, w każdym razie wydaje się 
pewnikiem, że sytuacja nie ulegnie po­
prawie dopóki Bank Polski nie rozpocz­
nie energicznej interwencji, która Jednak 
że Jest wątpliwą wobec braku w skarb­
cu te] Instytucji odpowiednie] ilości wa­
lut zagranicznych. 

— Na jakim poziomie ostatecznie u-
stabilizuje się kurs? 

— Może to nastąpić tylko przy po­
prawie naszej sytuacji gospodarczej i 
wzmożeniu się eksportu zagranicę kra­
jowych .wyrobów. 

— Pogląd pana na obecną sytuację 
pieniężną? 

— Dalsza zwyżka dolara będzie zja­
wiskiem nieuniknionym, o Ile Bank Pol­
ski nie będzie przydzielać walut w nor­
malnych Ilościach. 

Banki prywatne też nic nie mogą po 
radzić, gdyż stojąc poza nawiasem spe 
kulacyjnej gry, nie rozporządzają zupeł 
nie walutami zagranicznemi, które ku­
pują tylko na najniezbędniejsze potrzeby 

— W końcu zaznaczam, że głównym 
momentem, który wpływa na obecną sy 
tuację jest nader niewyraźne oblicze 
rządu. 

Następnie zwróciliśmy się do dyr. 
Krajowego wiązku przemysłu włókien­
niczego p. Pawłowskiego. 

— Zdaniem moim, — mówił p. mec 
Pawłowski — zachodzi! bardzo poważna 
obawa, że przyczyną obecnej haussy 
jest okoliczność, iż nowy rząd nie uja­
wnił dotąd swich zamierzeń w kierunku 
sanacji życia gospodarczego. 

Ekspose premjera powinno było za 
wlerać przynajmniej ramowy program 
niestety Jednak wszelkie w tym klenm 
ku oczekiwania zawiodły. 

Naogół jednakże nie sądzę, aby zło­
ty dalej spadał; niema wszak przyczyn 
godzących w podstawy naszej waluty 

J. Cer 

Natalia Bruzda 
w z n o w i ł a lekcie 

gry fortepianowej. 
G D A Ń S K A 4 3 . 
od 10—12 I od 3 - 5 

CZEKI 
Belgia 31,85 
Londyn 34.06 

M~\vy Jork 7,— 
Paryż 27.42 
Szwajcar'a 135.40 
Wledń 99,06 
Włochy 28.45 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

Pożyczka dolarowa 66,50 w złotych 
452.20 

Pożyczka kolejowa 87 — 82 — 87 
Pożyczka konwersyjna 43,50, 8 proc 

7 1 . -
4 i pół proc listy zastawne ziemskie 

15.75 — 16.25 — 15,50 
5 proc obi. Tow. Kred. m. Warsza­

wy przedwojenne złotowe 26.— 

A K C J E , 

Bank Handlowy 2,10 
Bank Zachodni 1.25 
Bank Zarobkowy 4,— 
Chodorów 4,70 — 4,50 
Częstoclce 0,75 
Gosławice 1,20 
Cukier 1,35 — 1.33 
Węgiel 1,10 — 1.05 
Nafta 0.21 
Cegielski 0,19 
Lilpop 0.40 — 0.37 — 0,39 
Modrzejów 2.05 — 1.85 
Norblin 0.64 
Ostrowieckie 3.11 — 3.— 
Rudzki 0.60 — 0.56 - / 0 .57 
Starachowice 0.85 — 0,82 
Ursus 0.50 
Zieleniewski $.75 
Zawiercie 5.90 
Żyrardów 5.60 — 5.55 
Pustelnik 0.5O 
Spirytus l,7ś — 1,80 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 27 listopada 1925 r. 

Za 100 złotych: 
Berlin noty większe 58,70 — 59,30, 

noty drobne 57,71 — 58,29, wypłaty na 
Warszawę 56,85 — 57,15, na Katowice 
56,60 — 56,90, na Poznań 56,85 — 57,15, 
Gdańsk 72.16 — 72.34, wypłaty na War­
szawę 70.91 — 71,09, Wiedeń czeki 96.25 
— 96,75, banknoty 96,50 — 96.58, Praga 
475, Londyn za jeden funt szt. 33,00 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 27 listopada 

100 marek Rzeszy 123,795 — 124,105 
100 złotych polskich 72,16 — 72,34, 100 
dolarów ameryk. 519,95 — 521,25, czek 
na Londyn 25.20 i pół, wypłaty na Ber­
lin telegraf. 123.820 — 124,130, na War­
szawę 70,91 — 71,09. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 27 listopada 

Nowy York 4,84 1 pół 
Holandja 12,06 1'4 
Francja 124,62 
Belgja 106,95 
Włochy 111,20 
Niemcy 20,34' 
Szwajcarja 25.14 
Hiszpanja 34,14 
Portugalja 2.53 
Danja 19.45 
Szwecja 18,10 
Norwegja 23,80 
Helsingfors 192,25 
Praga 163,50 

GIEŁDA PARYSKA 
Paryż, 27 listopada 

Londyn 124,56 
Nowy York 25,69 
Belgja 116,15 
Hiszpanja 367.75 
Włochy 103,50 
Szwajcarja 494,75 
Holandja 1032 
Norwegja 522 
Rumunia 11,60 
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C h o r o b y w e w n Ą t r z n e 

Dr. S S z i f r i s 
od 8 — 10 12—2 i od 7 —8. 

D r . A. L i c h t e n s z t a j n 
od 'o — 11 i od 4 — 5 

C h o r o b y o c z u 
D r . H e r t z - S z p o i a n s k a 

od I I - 12 i od 2' / , — 3 ' / i 
Dr. S. W i ę c k o w s k i 

od 5 — 6. 

Choroby n e r w o w e . 
Dr . A. 
10 — I I 

L a n d a u 
od 10 — I I l od 6 — 7. 

C h o r o b y cli i r u r ę l c r n ę . 

D r A. Fokszańsk i 
od 8 — y l od 4 — 5. 
Dr. E. M a r o o ń s k l 

od 12—1 I 7—« 
KOENTIENOLOG Dr 

Cnoroby kob iece I akuszer ja 
Dr H H a m m e r 

od 9 — 10 • od 7 — 8. 
Dr . F. R o s a ł o w a k l 
od I — i i od 6 — 7. 
Choroby dz iec i . 

Dr . M Llchtensr t a | « o w u 
od 1 0 - 11 i od I — 2. 

Dr. J. H e r a z f l n k e l 
od 9 — 10 i od 3 — 5. 

Choroby s k ó r n o - w e n e r y c z n e 
i m o c z o n t c i n w e 

Dr S. Kryńska 
od 11 - 1 

Dr. S. L e w k o w i c z 
od 5 — b. 

Choroby uszu , nosa I ga rd ła 
Dr . J. LIBERSKI 

od 3 — 5. 
H. CAREWICZ. 

C h o r o b y | a tny USTNEJ I ZĘBÓW. 
Lek . d e n . 1. Chones Lek. d e n . R. P i lecka 

od 8 - 10 ' / , od 2 — 6 
Lok. d e n . H . Jankowska LeK.den. E.Morgensztern-SznaJder 

od I O ' / f — ż od 6 8 
Le< tnica czynna od godz. 8 reno do godz 8 w TO... w niedziele i święta 
od g 9 rano do 2 po pol. Wszelkie zab egi i czynności lekarskie i den­

tystyczne. W i z y t y na mieść e . 
Przyjmuje sic zamówienia na porody w domu, które są prowadzone 

przez odpowiednie akuszerki pod kontrolą lekarzy 
Mocne p o g o t o w i e p o ł o ż n i c z e . . • T e l e f o n 129 . 

r LECHa Insi. Roentgenow>k I gabinet dentysty­
czny — Z g i e r s k a 17. - T e l . 1 6 - 3 3 

n 
c 
u 
O 
c 
u 
O 
E 
o 

CHOROBY 
uszu. nosa, 

gardła Dr. R a k o w s k i 9-11. 2-3. 6-7 

oczu Dr. Ooldstein-Polak 12—1 1 7—8 
weneryczne 

i skórne Dr. R ó ż a n e r 9.30 10.30 
1-2 i 7 - 8 

nerwowe Dr. Justman 11-1 6,30-7,30 
dzieci Dr. Rozencwa jg 10—12i 3 - 5 

itobiece 
i akuszerja Dr. Pap le rny 11.30-1 l 5-6 

chirurgja 
wewnętrzne 

Dr. Kantor 
Dr . W e i n b e r g 

2,30-3,30 7-8 
11 - 1 2 i 4—6 

roentgeno-
log Dr. S tupe l 10—12 1 3—6 

gab<nei 
dentystyczny 

L. Prussak 
f i . Rozea 

9.30-2 
3 - 6 30 

0 
3 
O n 
3 
0 
n 
3 
BI 

Djatermta elektryzacja, lampa kwarcowa wszel­
kie analizy. Wizyty do domu. Szczepienie ospy 

L 
Dr med. 

Choroby sKOrnt 
włosów weiiervcv 
nr moczonlciowi 
' leczenie tw ia t len 
t ampa kwarcowi , 

promiemarr 
li oniyena. 

ćawauzKa % 
Teleion Nr 25-38 
Przyjmuje od 9—i 

od 5—8 
Dla pań od 4—5 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

lód pszczelny z 
własnych pasiek 

w blaszi-nkach 3. 5, 
10 kg w cenie 2 20 
?ł za kg wy-iyła 
za zaliczką koo >e-
ats wa Nadna i S-ka 

Hoiodyszcze poczta 
Koziow wojew. Tar 
nopol 415— 

PumiilO ku HC zara' 
za gotówkę. O 

ferty pod R. R 6'-6 

angielskiego m 
łł ttersacit I " \ ' } 

tury udziel* • « P 
wany 

Nowo 
Mś 12, i 

(iinwetwaC/L 
cuska 

c o t t a 
(£m v a 1 S j a . 

• i 

jest to pierwsza I wszechświatowa 
marka wszystkich preparatów tranu 
Oo 52 lat M O c w a n ą bywa przez 
lekarzy wszystkich kulturalnych 
krajów z najlepszym wynlkem 
lako środek 

o d ż y w c z y 1 wzmacn ia jący w skro fu łach , k r z y w i c y , 
chorob ie ang ie lsk ie j I p rzy u p o ś l e d z o n e m o d ż y w i a n i u . 

S C O T T M EMULSJA posiada przyjemny smak i może być 
również skutecznie stosowana nawet wśród upalnego lata. 

Ządac tylko oryginalnej EMULSJI SCOTIA wyłącznych fa 
brykam ów Scott i Bowne Oddział na Kongresówkę i Kresy. 

W a r s z a w a , N o w o g r o d z k a 2 - a . T e l . 3 1 - 6 4 . 

S. P O Z N A Ń S K I . BERLIN W - 5 0 
Nurnbergerstr. 25/26. - - Telef. Steinpl. 15255. 

P r z y j m u j e a d m i n i s t r a c j ą i s p r z e d a ż d o m ó w w Ber­
l i n i e . P o ś r e d n i c z y w s p r a w a c h h i p o t e c z n y c h , j ak 
r ó w n . e ż r e g u l o w a n i u z w a l o r y z o w a n y c h h i p o t e k . 
= = S P E C J A L N O Ś Ć : sprzedaż d o m ó w . = = = = = 

Czasowo w Łodzi, PiotrKowsKa 92, Poznański, tel. 20-14 
g o d z . p r z y j ę ć : o d 11—2. 072-2 

Krzesła dębowe, 
s t o ł y , k o z e t k i , szafy , o t o m a n y , 
m a t e r a c e o r a z w s z e l k i e m e b l e 

tap lce rsk le . 
poleca 

na warunkach dogodnych 

Zakład nieblowo-iapiieriki < dekoracyjny 

We t e i . 3 6 - 7 6 
n a d b u d o w a l a n d o l e t e k I p r z e ­
rab ian ie s a m o c h o d ó w na dorożki 
przepisowe, jak również przyjmuje aię 

reperacje uizkodzeA. 
Zamówienia wyHonywuje szybKo, so­
l idnie, na riogodnich warunHach 1 po 

cenach HonKurencyjnych 
Na składzie GOTOWE KAKOSEFUE. 
Tamte do sprzedania S samochody 

landoletki maiki .Fiat*, 
Na młejacj CAR AŻ dla samochodów 

i w y n a j e m , 
r, ńfbi Lódż T e l . 2 7 - 8 8 
[1 11)111 Ceg.e ln lana 6 2 . J. 

X X X X X X X X X X X X 
•BOB U W A G A • 

' Manicure 70 QT. 
O) 

o 
N 
01 
u 
3 
V 

e 
ra 
£ 

w pierwszorzędnym 
Z a k ł a d z i e F r y z j e r e k m 

I. Radoszychi 
16 Po iudn iowa 16 

Strzyżenie Pań pg, nainoWazych 
łurnali paryskich 
przez specjał łatę. 

1—2 po Koje 
(rontowe z oddzielnem wejściem 
odpowiednie na ga f inet dla le­
karza, adwokata na kilka godzin 
dziennie lub na stale odstąpię,. 

Wiadomość ul. Cegielniana 54 
m. 7. 216-3 

Południowa Ni 2 
tel et 40-26 

Specjalista chorói 
skórnych wene 
rycmyeh Leczeni. 
<wiatłem Lampi 

kwarcowa; Przyi­
muje od 8 do vi .au 
od 4 i pół do t » 

U l i Dla Pań specjalny SBIOD B f l ; 

ul . Z i e lona Na b 
Chor. skórne 

i w e n e r y c z n e . 
Pizyjm od 8—10. 
12—2 i od 7 - » w, 

074 

Dr. med. 

lelelon 27-81 

swialista cnorób uszu 
NOSA gardła ATUT 

Pomorska 10. 
(Siedniaj 

P t z y i m u i e od 12 
do 2 o d ó-7. 

Sienkiewicza i ł . 
choroby skórne 

i w e n e r y c z n e 
lei/.erlie sztucznem 
sł incetn górskim 

Przyimuje oa 4 do 
8 popbł 

I 
„POLBAL" 

Sp. A k c 

podaje do wiadomości Szan. 
Kl ien te l i , że b i u r a O d d z i a ­
ł u Ł ó d z k i e g o zostały prze­
niesione do lokalu, w d o m u 

w ł a s n y m p r z y u l . 

i 
poprzeczna oficyna, tel. 

» 

22. 

Sale fabryczne 
z podwójnym światłem i cen ralnero ogrzewaniem 

powierzchni 1000 łokci kw. do w y n a j ę c i a 
Narutowicza 3 4 , Kajzer. 

S. 
Or. med 

bpecjailsta cnorrłi 
skórnych • wene 
tycznych 1 w łos iu 
Gabinet Konicem 

<Wl8tłO-leC7ltiCZ> 

oi.Pioirliow.KaU4 
rOl' hwangieiicKie 

Tel. 29-45 
Przyimuje od s-
1 6-8 Dla pan od 
pzielna poczekalni, 

od •>-<> op 

D wynaięcia .-,...i-
duty pokoi Iron 

Iowy 1 balkonem 1 
oddzielnym wejś-

iietll Narutowi za I\ 
pietwsze piętro, f i . 
drzwi na prawo 

217-3 

kompletacn 1 P,o|a 
.>ń'zo. Pr ie^jJ 

m 2 . p iaw ' 
cyna, pan« f- ^ 

S-S 
angielskiej • 

młodej #Q 
lub fran u*kl 
tualnle mog«Jr(1) 

nos/ukinę 
IR 

pokoiu 
nieumeblowanego 

w ś'ódtnieśiiu. O 
ferty sub. Undsel 
do adm. 20'J 

^okój jasny 

Dr. med 

bardzo 
łacin e uraeblowa 

ny w inteligentne! 
L U . i / n i c izraelickiei 
1. wygodami du od 
damą. Aleia I Ma­
ja 15 m 13 179 

C e g i e l n i a n a 4S 
Te l . 4 1 - 3 2 . 

ChoroDi iKomt wi 
lerycmt motioniuow 

Leczenie sztuc?. 
i.ym >iońcem wy 

zynowem 
Przyjmuje od 

1 od 5—-. 

okój umeblowany 
Z CI-11 1 .LNEM O-

grzewaniem dla po 
ledyńczej osoby du 
wynajęcia Naruio 
wicza o4, Kauei. 

199-2 

Suknie 
damskie 

z szewiotu 7.50 
9 90. 11 50. 15.50 
na gwiazdkowe 
podarunki, 

SCHMECHEL I 
ROZNER Sp Akc 

Piotrk. 100 i 160 

Elegancki rzystypo 
kó umbowany 

1 niekrępu ącem 
wejściem. uZywa 

n nu łazienki po 
szukiwany d a cu 
dzi. ziemca Łask 

szczegółowe olerly 
pua .tentrum 2* 

do adm. „U. Reju 
Pliki". 1 I 

odtąd 
tylko 

farbowanie włosów na wszystkie 
kolory wy > chowanym środkiem 

Manicure 

U r o c i e łodz iank i 
strzydz I onduluwać się będą 
w specjalnie nowootwoizonym 

zakładzie fryzje sklm 
p. L. Rozencwaiga 

priy ul Zawadikiei Nr. 26. Tel. 24-45. 
Wszelkie roboiy włosowe wykonywane 
6ą PRZEZ pierwt orzędne siły lachowe 

BEliilE LIEBL 
Masate 

D o ś w i a d c z o n y kup<ec, d y r e k t o r la-
b r y k ' , w y j e ż d ż a za 10 dni d o t-r^ncj i 
Helgi< i A n g l i i r a i r z y m u i n c się p o dro­
dze v Ber i n ie i w H a m b u r g u P i z y i 
m u i e z l e c e n i a h a n d l o w e 1 o f e r t y eks­
p o r t o w e . 

Zgłoszen' 'a p o d adr . : S k r y t k a pocz 
t o w a HI 149 w K a t o w i c a c h 

Ul 
Dr. med. 

Z b i i Q s onowa 
Akuszeriii 

chor. kobiece 
weneryczne (kob 1 
ubuwanie włosów 
nu' twarzy elektro 

lizą 
Ul. 6 Sierpnia 1 
od 1 do 4-ei. 
Niezamożnym 

uatępstwa. 

J1A R A T Y ! 
JlfECyi Kratowy 

P o t r k o j w k d 7 0 

Doleoa. w e ł n y , je 
dwabie, bieliznę, 

galanterię, wyrooy 
dziane 1 dziecinną 

konfekcję. 
Krawiec na miuiacu 

Choroby skórne 
i w e n e r y c z n e . 

Przyimuje od 11—2 
I od 3—n tylko 

hop ety 

Pańska 12 m. U 
ro|> Z.aWad>kiei 

" O r T M A R j S T 1 
Ciiorouy akór.te 

( w e n e r y c z n e 
i m o c « o p ł c i o w e 

kobiety i dzieci) 
Cegielniana 6 

Teleion 10 o3. 
od -i — 6 wiecz 

206 

K m j e s t e ś ? 
Naoeśln churaktei 

usina swój lu i ii-
nieiesow. i.M.ny 

skomunikuj j imię 
rok, m esląc m4 z 
Otrzymasz szczegół 
unalizę charakteru 

Okieślenie jalet, 
wad zdolności, 

oizema .z . Analizę 
wysyiam po mrzy-
namu 3 zł Osooiś-

^ie prz\ ntmę 12-7 
'rotoKóiy, ode /wy . 
loJzieKow. naiwy, 
blin ejszych osón 

stolicy. WaiSiiwa 
Psycho Grafolog 
Szyliet • S/kolnik, 

Pi kna V5—n, a69 

/A(J*nlOliUi-tt!!L 

łjtenogralii 

płatnie. I'» l°* > 
Instytut Si«n° » 
ł.cznv. W»"»»j| 
Mokotowska ^ 3} 

Ouchslier-Bil*"* d 
0 korea.io r t l k n\j|ir 
sko-niemiecK1' y 
uoletnią o'1* V 
/mieni l > f » " ; t 
zaiaz- LA* \I* 

zgłoszenia °° fil 
pod .Zaraz" 

udzie"'. Hetnka uaz'""^ 
•petsci 

i m ii*', J 
Nieir 

-e r_ 
sacji, Ht«'? 

giamatyki 
mana 17 iw M 
m,6. NeuiaJlL^ 

komple" i^ v no' 
dttelają 'u l.' (|{ 

wam 
specjaliści 9°-.^ j{ 
nowszei oi«l°. (,»(• 
<yki angie'5K',,iłi 
cuski 1 
Cena m esi^j" ttf 
od 8 zl K'1'^'.li 
127 m. 7, oJ 
(ano i od i1",. 

Pokój umeblowany 
lednemu lun 

dwurn panom od 
najmę. WszeUie 
wygody, leleton 

Kilińskiego 88 m. o 
2^6 -2 

I Kupno A 
- s p r z e d a ż B 

CAMOCHODY. d -
1) ioZki, łnndolety 
Forda, Jesień u 
zięDl, zima się zbli­
ża I Zaopatrzcie sie 
zawczasu w nowe 
samochody dorożki 
landolety Forda 

gdyś mimo przeolu 
lenia koncesji pra 
v te wszyscy przy 
obecnych chłodach 
omijała oiwarie sa 
mociiody lam są 
own t do nabyci, 

nasadki land-jletowe 
do zdejmowania do 
samochodów wstei 
k ch typów. Liczni 
kl Argo I Tazag 
. H A Z O f «p. z og' 
odp Waiszawa Al 

Jerozolimskie 2d 
l e ul.111 269-^6 

Adres telegraficzny 
J-i ..1 Warszawa. 

okój umeblowany 
z centralnym o-

' . r / e w a n i i - m do wy-

naięcia. Ptoirkow-
ska 113 m. 4. 12d 

Inajmę 1 lub 2 
pokoje l - n i i uwe 

umeblowane Naru 
iow cza 47, m. 33 

2w3—2 

ieszkan e Poszu-
Kuię 2 poKo>e z 

kucania z wyg d - -
ińl wprost do gos 
podarta B. Ostrow­
ski Telef. 354 Piotr 
Kow&ka 5 1 . 224 

nokój frontowy ele 
r gancko umeblo 
«MIY z nekrępuią-
iym we śoem do 
ł y j c i la. Wschod­
nia Hi t \ IN 12. 
/iaitać można do 
10 i oól tano 1 od 
i-ej do 5-ej łiwen-
IN ..u e z cal dzien-
" ' I N utrzymaniem 

anna 
poszukuj- jg-r 

cjędodwojg' 1

 ( r 0 i j ' 
tualme du „,i|j 
dzieci N i P%H 

nych wa t< , | r 
Ole ty ,Z»:,T\II; 
życ do 

lanna lal 
si. jna 

powieuch' 
posiaoaiąc* 
wyks/tał- *Kxp], 

kuictu ą t>*\M 
niuriwą- V0' ci«'I 
l ak ieno l - i ' 1 ' X 
z.n-bkoW«l M 
ofeity ś"0' !»' 
runki* 

jp!o«•«•* 
n.u adaro 

oraz kap"'" ' , :^'"; 
SpólniKa » , n t ' 
koncesji A 

HUK1UWA sprze 
daż maszyn. do 

szycia Ceny 1 l>i -... 
ne Nauka haftu. I ' . . 
la Pomorski, P otr-
kowska i>y w pod­
wórzu 523-10 

jdlOU pa.oka d ae-
A rowy kmao iny 
piawdtiwy oez do­
mieszek pod gwa-
r. ncią 4 własnej 

najwi^kszei gal pa­
sieki 5 klg. puszki-
11 zł, wysyła ian> 
ko Eugeniusz Bi­
liński w Zbarażu 

P ianino używane 
zagraniczne, spr/.e 

dam ... . o złotych 
Adrei Wodny hy-
n e i t I I 111 lb , lb-2 

Pr szukuję poko<u 
Z meolami lu < 

bez na kilka godzm 
dziennie z nlekię 
pującytn we ścieitt 
takk. wiadomości 

do p sma niniejsze­
go pod „Za ae do 
wynajęcia* 0/3-3 

War zawa Pomlest 
cżene z utrzy­

maniem U 11..11 
cielk' dla Kształ 
cel się Wiadomość 
KU oskiego 96, m. 3 

03H-8 
MKMBBMM. 

» n a u u - ś 
I *vcnowanit Ją 

4ATUKZYbT^A 
al dzłeia lekcti 
k0.tpeiyc|i. Wiado­
mość: Piotikowska 
N> 60, B Kozaków-
na. 8i6—ó 

pun n ta i i " ; WŁ 
ra U i « » « l » , K < I 

d 0 , n ^ k a ° 4 
TYRTUWSK* 

f.ub'1' ii 
oSdl»'*li, 

Ipizez Koro. 
Łodzi. 

• = = Prenumerata = — 
llusfrowanei fiepobllki' 

wraz z Musu. dodatkiem niedzielnym ,Nowa Panora­
ma"' w Lodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amiejcowa 
5 zł. 20 gi miesięcznie.—Zagtamcą 7 zł. 20 mieslęczn ^ 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie diozej 
.Uusirowana kejiublika" I „Ezprezs Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 

O g ł o s z e n i a : 
/.a terminowy 

7.50 mes 1 

druii 

ii *4 
100 

złoty. Zamleiscowa o SuTprdc Zagraniczne »' e 50 f 
na 10 gt. Postukiwanie pracy i g r . Naimm*' 

itVYCZAJNfi. 8 gi za wiersz milinett. (na strome 10 szoalt). W IHKSCI8WK' 
mil (na stionie 4 uoal ty j NBK*R 3L03I I NA')BSLAM5 301 gr za wiersz mil 

= Zaręczynowe < zaśluo po tekście 10 
ogłoszeń a.l mn. nie odoo wiaJa Oroona 

Wvd«wcai Dr. Leszek Kirkien. R e d a k t o r W a c ł a w Smoliki- Czcionkami wydawnictwa .Republika' «o. t ogr. odp., Ptotrkuwaka i9 

http://oi.Pioirliow.KaU4

